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Bez poczucia odpowiedzialności
W tych (iniach z Paryża nadeszła wiaćlo-' ezych polsko-francuskich odgrywa bardzo wy

mość, że ambaisatlor Chłapowski interwenjował bitną rolę.
u rządu francuskiego w sprawie masowych wy- Z ubolewaniem trzeba stwierdzić, że w o-
daleń  robotników polskich z Francji. Nie wia-jstatnieii czasach na t.le tych stosunków i to 
domo, jakie będą skutki tej interwencji, ale właśnie na najbardziej wrażliwym ich odcinku 
można przypuszczać, że nie pozostanie bez n a - 1 zarysowały się poważne rysy. Niewyjaśniona 
stgpstw. Francja nie obędzie się bez pracy ro- dotąd całkowicie afera żyrardowska i dema,ro
botników obcych, więc jest rzeczą słuszną giczna kam panja  pewnego odlaniu prasy, wy-
i  sprawiedliwą, by robotnikami tymi byli robot-j stępującej ostro przeciwko kapitałom francu- 
niev polscy, pochodzący z zaprzyjaźnionego skim wogóle, musiała wpłynąć niekorzystnie 
i sojuszniczego kraju. Oczywiście, nie można* na stosunki gospodarcze między sojiiszniczomi 
się łudzić, aby całe póhmljonn robotników poi- państwami. Później przyszły coraz liczniejsze 
akich dało się utrzymać we Francji, ale należy wydalania robotników polskich z Francji, spo- 
czynić wszystko, by liczba redukowanych z p ra .  wodowane niewątpliwie kryzysem, gospodar
ce  a następnie wydalonych była jak najmniej-j czym, nie mniej jednak wywołujące wrażenie, 
sza. Gdy się czyta pisma polskie, wychodzące że między temi dwoma zjawiskami istnieje pe- 
we Francji, można przypuszczać, że nie jest to  wien związek przyczynowy. Taka jest sytuacja 
spraw a beznadziejna. Wszystko zależy od umie właśnie w te j chwili.
jętnesro jej postawienia i od dalszego rozwoju 1 Co w niej należy czynić? Czy zaostrzać ją 
stosunków polsko-francuskich. Nie da  się za- j coraz bardziej, czy ■ też szukać środków, źmie- 

pismach tych istnieją o b a w y : czających do jej złagodzenia? Dia nas przy

Aktywność Francji nad Bałtykiem.
W arszawa, 28. 11. (Telef.). W kołach dyplom atycznych zwracają uwagę, na w zm o

żoną w ostatnim  czasie aktyw ność p o lity k i francuskiej nad Bałtykiem . W w yn ik a  
lej akcji w dniu 12 grudnia odbędzie się w Paryżu inauguracja centralnego kom ite
tu zbliżenia Francji z państw am i b ełtyck iem i: Litw ą, Łotwą i Estonją. Prezesnrę  
honorową obejm ie prezydent Francji Le brun, a do kom itetu w ejdą prezesi korni, 
syj spraw zagranicznych obu izb pp. P. B astido i H. Berengner.

Pracownicy prywatnych szkół
mogą być dyskwalifikowani bez podania powodów.

Warszawa, 28. 11. (Telef.) Obowiązujące 
od 1932 r. przepisy postanawiają, że założy
ciele, dyrektorzy i nauczyciele szkól prywat
nych muszą zabiegać w starostwie o wydanie 
zaświadczeń o ich zachowaniu pod względem  
moralnym, oraz o stosunku do państwa. W pra-

temi dwoma zjawiskami istnieje pe-j ktyce powstały wątpliwości w jakiej formie
starostowie mogą odmówić udzielenia żądane
go zaświadczenia. Ministerstwo Spr. Wewn. 
wyjaśniło teraz, że w tych wypadkach, gdy o-

przec-zyc. ze w 
właśnie co do tego i to obawy dosyć wyraźne. 
Stanowisko prasy  polskiej we Francji da  się 
u jąć  krótko: wychodźtwo polskie we Francji 
domaga się pomocy i poparcia ze strony czyn
ników krajowych, a jest przeciwne jątrzeniu 
stosunków polsko-francuskich. Może ono po
wiedzieć o sobie, jak w popularnej bajce: dla 
was są to igraszki, nam chodzi o życie...

Współżycie narodów i państw opiera się co
raz bardziej na zasadzie wzajemności

najmniej odpowiedź na te pytania nie iiaśfręńza 
żadnej wątpliwości. Z tych dwóch ewentualno
ści wybieramy pierwsza.

Ale okazuje się. żo nie wszyscy są tego 
zdania w Polsce. Istnieje, na-przykład, „Kurier 
Bydgoski11, pismo wprawdzie mało znane, k tó 
ry w charakterze odwetu za wydalanie robotni
ków po-lskieh z Francji, domaga się wydalenia 
z  Polski wszystkich urzędników i pracowników 

P yW,, ■ Francuskich, zatrudnionych w przedsiębinr- 
is twach, założonych lub prowadzonych przy de- 

udziale kapitału francuskiego. I wy.

pinja władzy wypadnie ujemnie dla kandydata 
ze względu jego zachowania się moralnego, 
lub ze względu na jogo stosunek do państwa, 
należy wydać zaświadczenie- o odmowie na 
piśmie bez podania istotnych powodów takiego 
postanowienia. W dokumencie należy zamie
ścić pouczenie, że petentowi służy prawn od
wołania się do wojewody w ciągu 14 dni od 
doręczeniu pisma z odmową. Odwołanie musi 
być wniesione w drodze przez starostwo.

ona- różnego rodzaju: polityc-zna. gospodarcza
chodzi o stosunki p o l s k o - M ^ c y m

niionia listo tveh przerl*iębiorst\v. która jos,WSZT&tpklOn ; ‘
,! bardzo długa, bo niema chyba ani jednej gałęzi 

przemysłu w Polsce, w którejby kapitał f ran t  u

ale wszystkie trzy istnieją i 
całokształt współżycia między Polską a

Gzy dojdzie do współpracy AngSosasdw?
Waszyngton, 28. 11. fPAT.t Sekretarz stanu HuII oświadczy! wobec przedstawicieli pra- 

sy. iż Stany Zjednoczone nie czyniły W. Brylanjj żadnej propozycji w sprawie paktu wzajem
nej pomocy na Pacyfiku.

 OOOOOfiOO -

Gdy Japonia zerwie układ morski...

morzu. Vinson dodał, że jeżeli Japonja w y

Tokio 28. 11. (PAT). Z 
ni'miku ją. iż. rząd japi 

wiedź Francji i Włoch,

tor

ostat-

kult-nralna. Jeżeli chodzi o
francuskie, to opierają się one na
tych trzech podstawach Wprawdzie nie są one
jednakowe eo do swej wielkości i znaczenia,,

. ,  i . . ski nie ndrrrrwał bardzo dużej roli. Dla pismak lada ją  sie na I - •
Fran ! bydgoskiego sprawa przedstawia się bardzo

. •__..  „ „  ! prostu: ..Gdyby rzad nasz zdecydował sic nao ją. Na pierwszem miejscu trzeba wymienić wę-1 • ■ . ■ ,
; , .. , „ . w y d a le n ie  francuskich dyrektorów, inżynierówzłv pontwczne. następnie kulturalne, a wreszcie) •

, " ' ■ ' , , . , „ . i i  t. ćl.. to jesteśmy przekonani, żo rzad franci- -nieci/ Franci, i Włoch zanim noezvngnspoda.reze To. że, ostatnie węzie sa na,pi • 1 ■ ’u t “  i ranejt i u m n ,  zanim poc/.\ u
i ski zawahałby się tak  bezwzględnie i masowo nie kroki w celu wypowiedzenia traktatu wa 
! wydalać robotników polskich z Francji".

My tego przekonania nie podzielamy, jak
1 nie sądzimy także, aby rząd poszedł za radą
j . .Kmjera Bydgoskiego". Sprawą jest hardziej 
skomplikowana, niż 1o może się wydawać 

Iw... Bydgoszczy. Tuż w  Warszawie musi ona, 
inaczej wyglądać, nie mówiąc już o tein. jak 
się ta rzecz przedstawia ze 's tanowiska nie
tylko wzajemnych stosunków między obu pań
stwami. ale i z punktu widzenia miedzenaro- 

nolsk o-francuska nie , T . .. . . . .  . ‘ .1 uowpgo. -lezełi znjęliSmy sję pomysłem ..knrje-
jest tak  znaczna i ożywiona, jakby tego nale-

W aszyngton, 28. 11. PAT). P rzew od n i-1 pow ie układ w aszyngtoński, to on starać  
czący kom isji m orskiej izby reprezenian i się  będzie o uzyskanie aprobaty kongresn  
tów Vinson ośw iadczył, żo Stany Zjedna. na zbudow anie 5 okrętów w odpow iedzi 
czene za żadną cenę nie m ogę zgodzić się na każde trzy nowe okręty zbudow ane  
na przyznanie Japonji rów ności praw na przez Japonję.

‘ oo———

Czeka na odpowiedź Włoch i Francji.
■ificjalnych i "-i'- cl,ocia*' nie ł e>t zadowolona z trak ta tu  wa- 

komunikują. iż rząd japoński czeka na odpo- sZjgtońskiego.

słabsze, nie pomniejsza, ich znaczenia, przeci
wnie. powinno stanowić zachętę do dalszego 
ich umocnienia i pogłębienia Zachętę dla, obu 
stron. Bo wiadomo powszechnie, że mocne 
i wszechstronne podstaw y współżycia gospodar
czego mają bardzo dodatni wpływ na stosunki 
polityczne i kulturalne, T odwrotnie; próby 
osłabienia więzów gospodarczych rzucają nie
korzystne refleksy na inne dziedziny -,współży
cia i współpracy między państwami.

Wymiana handlowa

szygtońskiego. Nawet w razie negatywnej od 
powiedzi wymienionych ■ państw. Japonja nieza

Przed ważnem oświadczeniem.
Tokio 28. 11. ;PAT Nadzwyczajne pnsle- 

dzienie parlamentu zostało wczoraj rano otwar-

żało sobie życzyć, ale nie istnieją takie prze
szkody- którehy uniemożliwiały jej rozwinięcie. 
Są pod tym względem jeszcze różne możliwo
ści, n iewyzyskaae dotąd albo lekceważone. 
Kie jest to  jednak w tej chwali sprawa, kt-óra- 
by nas specjalnie interesowała, więc ją  poru
szamy tylko ubocznie.

Co innego tworzy podstawę stosunków go
spodarczych miedzy Polską a Francją. Z j e 
dnej strony wielkie kap ita ły  francuskie, nloko. 
wane w licznych przedsiębiorstwach polskich, 
albo działających w Polsce, z drugiej — te pół 
miljona robotników polskich, zatrudnionych 
w górnictwie, przemyśle i rolnictwie francu
skim. Pobyt ich we Francji osłabia napięcie 
bezrobocia w- kraju, a pozatem daje mu pośre
dnie korzyści w formie części zarobku, kapi 
talizowatiego i następnie przesyłanego do Pol
ski. I jedno i drugie nie zasługuje na lekcewa
żenie, bo w całokształcie stosunków gospodar

ni Bydgoskiego-1.' to jedynie dlatego. abv 
podkreślić ten brak poczucia odpoHigflzialm. Stfl 
który w stosunkach polskich, staje sio zjawi 
skiem coraz powszeehiiiojs/.em. A. D.
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Br y tai) ja przyłączyła się dci wystąpienia Japo- j ,/a n p

poruszy
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Mówi sie także o układzie śródziemno-niorskim.
Paryż, 28. 11. : PAT). „Echo de Paris" tw ierjsunki łączące Francję z Rumunją i Jugosławją. 

dzi. że*Teł!t-ik Ruszdi bej pragnąłby aby między j Obecnie — pisze dziennik — Francja nie prag- 
Francją a Turcją istniał podobny trak ta t,  j a k 1 nie utrwalić i poprzeć antyrewizjonistyc-znej 
te k tćre łączą Francję 7. państwami Małej En polityki tureckiej przez trak ta t  o nieagresji i 
t e n t y .  Okoliczności są jednak mało p o m y ś l n e j  konsultacji, ponieważ obawia się, iż. mogłoby 
•1 prawdopodobnie Sprawę tę skieruje się w stro to utrudnić zbliżenie Lano-usko-wloskie.

..Petit Journal’4 uważa, iż pogłoski o pakcie 
francusko-tureckim są przedwczesne. Obecnie 
jest jedynie mowa o pakcie śródziemnomorskim

nę projelafu paktu śródziemnomorskiego.

Inicjatywa turecka.
Paryż, 28. 11. fPAT). Prasa omawia roię 

Turcji w obecnych rokowaniach dyplomatycz-

w którym Turcja odegrałaby poważną rolę.
Paryż, 28. 11. PAT). Agencja Havasa do-

. , .  , . . ,, nosi: śniadanie jakie minister I.aval wydał na
nych oraz stanow.ska jakie kraj ten mógłby za Tiłu ,,>scu j Rtiszdi beja dało
jąć w pakcie śródziemnomorskim. .,i .ueuviT  ,

zystkie projekty, któryeli wyni-

(> «v niskie. Ceny niskie-

Hiszpańska „ B e re z a “ w  koloniach.
Madryt. 28. 11. i PAT.) R ada ministrów roz 

pairywala projekt stworzenia, w kolcnjach obo
zów koncentracyjnych i zakładów karnych, 
które zapobiegłyby przepełnieniu więzień

pak 
iż w>

okazję do interesujących rozmów. Wzięli w 
jiwch udział premjbr Fłandin i Herriot a do ty
czyły one prawdopodobnie paktu wschodniego 
j siródziemnomorskiego. Rozmowy te k tćre od
były się w salonach prezydium rady mrnistróT

jąc
uważa
kiem byłoby zbliżenie ftancusko-turcckie, mo
głyby być zrealizowane dopiero wtedy, kieaj 
tokowania francusko-wloskie przyjmą wyraźną

T#™ U  Journal*’ pisze: Byłoby nielogicznom około godziny,
zawierać specjalny układ z Turcją, której przy - ;
jsżń u stosunku do na> jest zap*.-"niona. N 1 , P z p ę p o  75!fił ^2SPV
o s t r o ż n e  postępowanie w tym wypadku mogłoby uZBSCy FOi.C a d " !  VI / - U i j f .  u a l t y .
wywołać nieufność Włoch. Niema bezpieczni-j Saarhruecken. 28 11. PATA Przybyło tn
stwa na Morzu śródziemnem —  kończy dzień- 25 policjantów czechosłowackich. Oczekiwane
nik — i,pz układu franciiskn-włoskiego. j jest przybycie dalszych kontyngentów poti-

,Echo de Paris“ przypomina przyjazne sto : ejantów cudzoziemskich.
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Stron. Narodowa i hitleryzm.
. .D zienn ik  W ileńsk i" ,  o rg an  S tron . N a 

rodow ego ,  p isząc  o „ ruchach  n a ro d o w y c h "  
ta k ie  ich  u jęc ie  po d a je :

„Pozostają w Durowe cztery mchy praw 
dziwie nacodowc, wzajem od siebie ani od 
żadnej organizacji (masoneria) czy tenden
cji (pannordyzm) międzynarodowej niezale
żne. Są to: Stronnictwo Narodowe w- Pol
sce, Faszyzm we Włoszech, Actiou Fran- 
caise we Francji i Hitleryzm w Niom 
czech’1.
Nie ma.my p ra w a  d a w a ć  w sk az ó w ek

Znika społeczeństwo
Prasa  polska zainteresowała się w óstat- aż do Rodenzji. Winien jednak-uważać na siebie.

twsli dniach ujemnem zjawiskiem spomc/nem: 
— bezwładem spoleezeństwa. lękliwością oby
wateli, tobół zoatwem i t. p, A najmocniej prze 
eiw tym brakom naszego życia wystąpi! 
-pOza-e”.

Przypomina to troszkę liistorję■ bitwy pó j 
Austerii) z.

Było to w roku 18055. w któryś — zdaje 
się — z tych mglistych, jakie w tej obwili ma
my, dni listopadowych. Arnija rosyjska i au 
shrjacka maszerowały w gęstej mgło od 10 7 .1:- 
snego rana. Sz.lv i szły oddziały dwóch cesa
rzy z fantazją i radośnie. Zapewniano je, ż-1

golnie czołowj przywódcy, stanęli po stronie 
gen. v. Reichenau, który pragnie całkowicie 
zreorganizować Reiehswehre i przystospwąć ją 
do programu partji naródowo-sbćjaliśfycz.nej. 
Konflikt pomiędzy dwoma wybitnymi wojsko-

\Y pewnym wmkn nie trzeba ryzykować dale- j wynii niemieckimi je s t  polityczny raczćj, niż. 
kidi. a forsownych wojaży. ..Znałem 
takiego — powiedziałby Szwejk —• co

Al -kończmy z tym tonem na wesoio, b o 'g o  maUęy być powołany gen. Rundstodt. < ie

— j »- U t i> .v  I M H I J  y z . i l  v n u .

m jednego . taktyczny. Dlatego też coraz głośniej-rtiówi się 
co to"... ‘ *0 ustąpieniu gen. w. Frffscfia, na miejsce !które-

sprawii. którą „Cjza-s" niebacznie postawił na 
porządku dziennym, je s t  naprawi]-; poważna, a 
w dodatku nntawdc smutna.

szy się on bowiem dużą popularnością zarówno 
w sforach wojskowych, jak i wśród sfer par
tyjnych. Popularność datu je  się 7, okresu kan-

S tron .  N aro d o w em u  i jego o rg an o m  co do ! Bonaparte daleko. Wreszcie mgła. opadła: na
tego, j a k ą  pow inna  hyc  . .p raw dziw a"  ideo- -horyzoncie pokazało się mdlę słońce. Żołnierze 
log  ja  na ro d o w a .  Ale chc ie l ibyśm y z a p y ta ć  J podnieśli ‘głowy, podniósł swoje stare oczy i 
c z ło n k ó w  S tron . N aro d o w eg o ,  ja k  sic im • Kut-tMow. i  zobaczyli, że są —  w matni. Na 
p o d o b a  pos taw ien ie  ich s t ro n n ic tw a  na rów- j wzgórzu stał Napoleon i uśmiechnięty zacie
ni z h it le ryzm em , k tó re g o  b ru ta lnośc i  d o 
brze są  znane,  —  i z . \ c t io n  F ra n c a ise " .  
k t ó r a  z o s ta ła  po tęp iona przez K ośció ł?  Czy! 
u jęcie  . .ruchów  praw dziw ie  n a ro d o w y c h "  
p rz y p a d k ie m  nie je s t  b a iam n e rw e m ?

Którzy „m!odzi“ w Polsce zwyciężą?
„C zas"  w  ty c h  d n ia ch  ośw iadczył,  że na 

te re n ie  m łodz ieży  zw yc iężą  ze zassę m ,.mło-

j rał ręce- patrząc, jak mu stary Kutuzow swoje 
wojsko wprowadził w zasadzkę. Dwom cesa
rzom (Au.s tyj i i Rosji) 4 pozostało teraz tylko 
jedno: —- uciekać. To im się, nie bardzo udało, 
ale fak t  sam przeszedł do potomność, w złośli
wym dwuwierszu:

Aus, Ans. Austerlitz,
uciekali Niemcy, nie gadali nic!

Prawdę powiedziawszy, nie tylko Niemcy,

tę  „h e rez ję"  re a g u je  w tem sam em  piśmie 
je d e n  z m łodych  k o n s e rw a ty s tó w  na leżący  
d o  k o n se rw a ty w n e j .  „Myśli M ocars tw ow ej" .

„Młodzież Narodowa —  pisze — nie wy 
bije się na czoło życia politycznego Młode
go pokolenia —  gdyż pomimo, że szeregi 
jej są. po Legjome Młodych najliczniejsze, 
jednak  pod wieloma względami musi ustęp-o 
wać pierwszeństwa słabszym liczebnie, ale 
za to wyżej intelektualnie od niej stojącym, 
innym organizacjom prorząclowym... Wiięe 
jeśli obecnie można.by mówić o tern, kto bę 
dzie kontynuatorem Myśli Politycznej Obo
zu Legjonowego —  to wydaje się, że na j
prawdopodobniej będzie nim Młodzież Mo
carstwowa... Z dzisiejszych ugrupowań mło 
dzieży wydają  się być najbliźszemi ideolo
gicznie Pilsudczyków, Koła Młodzieży Mo
carstwowej’1.
Alusi to  nie b y ć  ta k ie  b a rdzo  pew ne, 

sk o ro  o rg a n  k o n se rw a ty s tó w  n a w e t  nie 
b ra ł  , ,M ocarstrvowców “ pod  uw agę ,  g d y  
m ó w ił  o ro zg ry w c e  m iędzy  rożnem  i u g ru p o 
w an ia m i m łodzieży.

„Czud krwią..."
D zienn ik i  d r u k u ją  k o m u n ik a t  „Polsk ie j  

A g en c j i  O św ia to w e j"  (b iu le ty n y  P o lsk iego  
Z w iąz k u  N au c zy c ie ls tw a)  w  spraw ie  w y s tą 
p ie n ia  „I. K. C .“ z o sk a rż en ia m i  n a u c z y 
c ie ls tw a  o dem o ra l iz o w a n ie  m łodzieży. W  
ko m u n ik a c ie  ty m  cz y tam y :

,.I „Tajny  Detektyw" i „Tempo Dnia’’, i 
być może cały ten „Pałae  P rasy 1’ czuć z da-

dzi n a ro d o w cy " ,  po g o d zą  się z s a n a c ją  Da- naw et głównie Rosjanie. Kutuzow był gló- 
w ezm ą sp a d e k  rzą d ó w  po  ty tu  obozie^ N a wnodowodząeym obydwu armij...

Podobny los spotkał „Czas" i wogóle Kon. 
serwatystńw... Kto czyta ich prasę teraz, kto 
ma sposobność zetknąć się z nimi. -pyta w naj 
wyż-szem zdumieniu: konserwatyści-to. czy nić 
konserwatyści?.. . R-ozmawia-łcm z jednym z 
nich niedawno. Powiedział mi dosłownie: 

jestem stuprocentowym piłsudczykiem. ale 
i stuprocentowym opozycjonistą.
W tych dniacli pochwalił się ..Czas’1, że zo 

stał skonfiskowany. I dalejże grzmieć na  te 
..porządki’1 w Polsce, które ./panują", a które 
uniemożliwiają „niezależnej1’ prasie jej służbę 
społeczną. Nie koniec na  prasie! Z góry — pi
sał „Czas" —  nacisk, a  z dołu — tchórzostwo, 
„lizanie butów” (sic!); roi się ód „podskakiewi 
czów'1 i , kąriarowiflwów". Krótko 1— Sodoma 
i Goni otok, Koniec wolnego społeczeństwa, pań 
stwo-Moloch p o d d an ia  wszystko. Bezwład oby 
watoii, tchórzostwo opinj-i, oportunizm m as.

Tak, jakby  nie' „Czas" —  jakby' nie ten--'or
gan, k tó ry  przez la t  8 smagał opozycję, że sic 
śmie sprzeciwiać, że się buntuje, że wogóle 
myśli! Tak, jakby nie ten „Czas", k tóry — ' ni- 
czem Kutuzow — we mgle fantastycznych n a
dziei i rojeń wprowadził dużą część żywiołu 
umiarkowanego w obóz R. R. i tam ich zosta
wił...

Kutuzow miał tę satysfakcję, żc się Na
poleonowi odwdzięczył pięknem za nadobne. 
W lat 7 po Anstertitz wciągnął go do Rosji. 
iv końcu do Moskwy spalonej i ten stary wódz, 
w końcu zwyciężył niezwyciężonego dotąd ce
sarza Francuzów. Daleko jeszcze „Czasowi” 
do takiego odwetu za zawód. Krakowski Kuto 

leka krwią, zbrodnią, gwałtem, wyziewami zow iest  teraz nie pod Smoleńskiem w r. 1812,
uc-ie- 
uciec

..Czas1' nic nie przesadził! I w tein jego za- - c-lerstwa Papena. gdy gen. von Rundstodt. ja- 
sluga.że na> Kai prawdę. Gdyby to pisał np, jko dowódca okręgu wojskowego Berlina, wy- 
„Głes N aro d u 1 — powiedzianoiiy, albo. że k ia  konywał w czasie trwania stanu w y j ą t k o w e j  
mie. aiiio że. będąc dziennikiem niezależnym, również i władzę administ-raeyjno-polityczną-. 
nie może znać tego. co się dzieje w kołach dziś Na jego rozkaz i w jego imieniu podjęta zosfa- 
deeydującydi.  ..Czas" jednak zna te stosunki i j ł a  wówczas akcja przeciwko gabinetowi pru-
u spisał prawdę

Istotnie — dokonuje .-i 
zjawisko: znika społeczeństwo.

skienut Brauna i Severinga, która zakończyła 
u nas znamienne ■ sio ustąpieniem obu ministrów praskich oraz 

Dokonuje się j usunięciem 7, urzędu prezydenta policji w Ber
to. co Pius XI. w cne. ..Quadrage.si.mo annn” : linie. Grzesińskiagb'
piętnuje jako stan nienaturalny: upadło życie j 
społeczne, a zostało samo państwo i rozpierz
chłe jednostki oko w oko z nim!

last to triumf te j teorji współczesnego pań

Nie można już dziś przesądzić, jak ukształ
tuje się sytuacja m u terenie Rei&hswehry i ja 
kie lięrlą konsekwencjo itfęmorjajn, złożonego 
kanclerzowi Hitlerowi pT/eż1 gen. 'Fritsclia .  Kak

stwa. którą faszyzm wyraził terminem: „s ta to j ten i  jest jednak, żc wśród kierownictwa arniji 
PT.alitańo” —  Hitler podobnym; ..państwo ca- j niemieckiej zarysowały się poważne rozdżwię-

Lndzkieg-o.wszelkiego rodzaju bestjalstwa 
Redaktorzy  ich z jakiem ś sadystycznem wy 
rafinowaniem wyszukują wszelkie bruda- 
ctwo ludzkie: przecieka on,o przez ich palce 
ł pióra. Zdawałoby się, że przyszło na  nich 
nareszcie otrzeźwienie i oświadczą, łamiąc 
ręce  nad  demoralizacją młodzieży szkolnej. 
iż  likwidują ,,Tajny  Detektyw’1 i „Tempo 
Dnia". N iestety  —  tego nie zrobili. Suge
ru ją  raczej społeczeństwu, że to kto inny wi 
nien, że winna szkoła.

W  ten sposób ,,11 
dyskwalifikuje siebie

ale jeszcze pod Austerlitz. Mianowicie 
ku. Radby — jak  wczoraj zapewniał

io-śeiowe", Wskazówka na zegarze historji prze 
sunęła się z jednego krańca, n a  drugi. Prawo 
wahadła? Nie! Mechanika jest prawem dla m ar
twych rzeczy, nie d:Ia ludzi. Działa tu oportu
nizm. Bo, jeśli się dzieci w domu rozswawoliły, 
to wówczas najwygodniej jes t  urządzać „lanie’1 
i zaprowadzić domową Rerezę — a najtrudniej 
doprowadzić swaweloe żywioły do ładu opar
tego na sprawiedliwości i porozumieniu.

Nie jest, to jednak sta.n trwały. Omnipoten- 
eja państwa jest nadużyciem, jak  państwowe 
..iaisser-faire" jest wynaturzeniem istoty pań
stwa.

Państwo ze swej natury jest. instytucją prze 
znaczoną do dolna społeczeństwa. -Test czrmś 
rożnem od ..społeczeństwa". Je s t  jedną z wie 
In ferm żyeia społeczeństwa, jak inną formą 
tego żyeia jest — życie religijne, kulturalne, go 
spodarcz.e. Dlatego w dobrze zorganizowanej)! 
państwie społeczeństwo musi pozostać. Cóż 
z tego. że je wchłonął bols-zewizm. hitleryzm 
i -— może jeszcze — faszyzm? Cóż z tego. iż 
w Rosji Stalin skupił w swych rekach wszyst
ko: i godność areykapłana ..religji”, i urząd 
jedynego gospodarz,a-ekonomisty. i funkcje naj 
wyższego kierownika całego życia kulturalne
go! Cóż z tego. kiedy to wszystko trzeba bę
dzie rozparcelować kiedyś między właściwe, po 
wołane do tego. instytucje!

To jest negatywna strona sprawy. A po
zytywna?

Tę najlepiej ujmuje czyjeś zdanie, żc — 
państwo jest najwyższą korporacją. Mianowicie 
w tern znaczeniu, że wolnem spofcc/.oństwem 
ma kierować ku dobra ogółu, ma wygładzać 
ttarańtajflce w niem koflikty j tworzyć tą je 
dność korporacyjna, która .jest -warunkiem po
tęgi i siły społeczeństwa.

W tem się teraz z ..Czasem’1 zgadzamy. Daj 
Boże, by już na zawsze. Nie byliśmy z nim 
wprawdzie pud Austerlitz, bośmy stali /.dale
ka. Ale czyż jest dziwnem, że teraz uciekając 
..Czas" wpada nam w ramiona? W. Z.

Id, które znalazły swój wyraz na zewnątrz.
Z. R

Kulisy konfliktu w kierownictwie Reichswehry.
(Korespondencja własna).

w listopadzie, mieckiej. -Me te  momentyBerlin w listopadzie, mieckiej. -Me te  momenty par exeelłence fa- 
jest dziwnie przeladó-' cliowo-taktyczne. motywowane są b. obszernieAtmosfera tutejsza

Kurjor C odz ienny’ i wana elektrycznością i pod wieloma względami przez gen. Fritseha względami polityczncmi. — 
i „Pałac P rasy1’. J e s t ! przypomina nastroje z przed kilku miesięcy, w Występuje on bowiem przeciwko generałowi v.

rzeczą dowiedzioną nawet przez sądy pań 
stwowe, że młodociani przestępcy uczyli się

Reichenau, k tóry piastując 
tarza stanu w ministerstwie

tanowisko sekre- 
Reichsweliry. for-

. | okresie urlopów sztunnówek. Jednym z przeja-
j  wów zapowiadającym pewne doniosłe posunię-

na  wzorach „Tajnego Detektywa11. Młodzież c"'1 wewnętrzno-polityczne, jest już memorjal j snjc wychowanie zolnierzy według zasad partji
czyta te brudy i nie da  się jej przed tą  bu- przedstawiony przez gen. eon Fritseha, szefa , 'nnrodowo-socjnlistyeznej. Otoczenie generała

' ’■* armji, kanclerz owi Hitlerowi. Me'v. Reichenau zbliżone do kanclerza Hit.lera, dą-' kierownictwadującą lekturą uchronią. A nkieta przeprowa , _ _
dzoiia wśród młodzieży miasta Poznaniu moi’jaI ten nie opublikowany został w całości, ży w ten  sposób do zacieśnienia kontaktu 7. par
stwierdza, że 61.2 procent badanych u cz - , ‘in*. naw et dokładnie streszczony. W kolach zbli 
niów  i uczenie szkoły powszechnej, a 42.3 '' ,'D <-h d° rządu złożenie tego memorjahi w-y- 
procent szkól wydziałowych czyta legular.  wolało jednak poważne rozdźwięki.

Generał Fnkseli należy do obozu nituiiecko- 
narodowych i popiera oczywista monarcliję. 
Dlatego też w jego liieuiorjale przeważą zagaił 
n i ' ,  ni a militarne, sięgające historycznie jeszcze 
okresu organizacji armji na zasadach kastowo. 
iiionarcliicznyeli. '/ tego punktu widzenia wy
stępuje 011 jako szef kierownictwa Reichs
wehry, odpowiedzialny za silę zbrojna. Rzeszy, 
w sprawie reorganizacji tej sj ly zbrojnej. Roż

nie „Tajny Detektyw” i na tej lekturze 
urab ia  duszę, światopogląd, charakter, a urn 
że i... przyszłą swoją dolę. Podobnie nape- 
wno rzecz ma sio w innych miastach Pol
ski '1.

0 wspólny język chrzsścijańsko-
spafsezny.

P re z e s  . .Z jednoczenia  C hrześcijańsko-.- 1 1 1 / i \  c t . t  i i  l l o ‘ ' u  . .  . . . . .  .-.y-.rY \ t

spo łe cz n eg o "  w  Bydgoszczy , dr. AVI. T rp ro -1  Vlja ^  w ? ra 'v,°  “™.ji ” (>«-, nietwo armji
wicz ubolewa. v /  . .Dzie,uliku B y d g o sk im "  Cv>l';cziie,]. w sprawie reorgan.zać.ii kadr oficer-, t „ ah,eff„ ko:

z pow o d u  rozbicia obozu ch rześc ijańsko-spo- 
łecznego  w Polsce. Tw ierdz i ,  iż jo s t  to  s ta n  
n ie zd ro w y  i że go D zeba usunąć.  Rzuca 
więc m yś l  —  brzm ią jogo w y w o d y  —  by  
d uchow ieńs tw o

„podjęło inicjatywę do wskazania „zasadni-! 
czego punktu wyjścia’1 — obydwom odla-J 
lnom politycznym ruchu chrzęścijausko-spo; 
ieczmego w Polsce! Nie wątpimy ani chwilę, 
że usłyszymy z wysokości Jego  posianiu- j

tją, wysuwając przy nowej onga.nlzacji armji 
konieczność uwzględnienia szeregu postulatów 
z zakresu wychowania w mysi doktryny hitle
rowskiej. Przeciwko tym właśnie projektom 
występuje bardzo energicznie generał von 
ITusoli.

W memorjale swym podkreśla on. że jako 
generał niemiecki, któremu dobro armji leży na 
sercu, musi skierować wychowanie wojskowe 
na inne tory. Metody wychowawcze hitleryz
mu, jego zdaniem, nie wystarczają, aby zapew
nić ^narodowi moralne wartości, które kierow- 

iiważa za niezbędne w razie ewen
go konfliktu zbrojnego. Wcielenie pew- 

skicli. ora* w całym szeregu zagadnień. z w ią . 'nyp|, ez^ści S. A. do szeregów Reichswehry 
zanycli z wartością organizacyjną arniji nie- uważa gen. FritseJi ze względów militarnych

  HBBaeBBBag /a  B®e'vs'<azane» jafAj5"*. jogi0 zdaniem. Reiohs-

ctwa nietelko przestrogo dla octią-'1̂ 1̂  wychowawczego na żołnierzy
mów wyrażona w przysłowiu: ..Zgoda b u * t .  scns)e Ponadpartyjny,,,,  reprezentując eałośe

' interesów politycznycl) i społecznych Rzeszy

Francja „odm łodzi" swoją flotę.
Utworzy też nowe lirsja lotnicze 

w Afryce
Paryż, 26 listopada.

Wczoraj ukończono w izbie francuskiej 
dyskusję nad budżetem marynarki wojennej l 
lotnictwa.

Budżet marynarki na rok 1935 wynosi 
2.902.479.543 franków a Imdżrt lotnictwa — 
1,454.399.254 fr. Przewidywane jest żądanie 
kredytów nadzwyczajnych, których suma do
tychczas nie została Aciślo określona.

Podczas debaty zabierali w odpowiedzi na 
liczne zapytania deputowanych glos min. Pie- 
tri ; min. gen. Denain. Min. Pietri podkreślił, 
że realizacja przys/dej transzy programu mor
skiego nie nastręcza trudności technicznych 
ani finansowych. .Test to sprawa polityki mor
skiej, Mówca jest zwolennikiem jednostek sil
nie bronionych i zgadza sih z referentem bwiże 
tu dep. Sternem, że istnieje opóźnienie w bu
dowie poprzedniego okresu i że obecny rytm 
budowy nie jest jeszcze wystarczający. Należy 
jednak stwierdzić, że to odmłodzenie floty  
francuskiej kosztem 990 miljonów fr. jest nie
wystarczające.' Jeżeli chodzi o lotnictwo mor
skie to trzeba położyć kres legendzie " nie
chęci marynarki do lotnictwa. Marynarka jest 
przeświadczona o wielkiem znaczeniu, j.ikio 
posiada dla niej lotymt,v);ov tryiijisterttwo ma
rynarki pracują zręg.7.;ął.jv^-iik'ni^T>qjoz’>>i)iić- 
niu z min. lotnictwa. W szystkie marynarki na 
świecie są niezadowolone ze swego lotnictwu. 
Francją, musi posiadać flotę silną i zdolną do 
działania. Wysiłek w kierunku odbudowy es
kadr powinien być kontynuowany w p m s p ie -  
szonem tempie.

Min. lotnictwa gen. Denain podkreślił. ż« 
w dziedzinie organizacyjnej zmierza do upro-sz- 
czeń. Również utrzymana została niezależność 
i autonomja służby robót i instalacyj, co poz
woli osiągnąć duże oszczędności. Minister po
piera w dalszym ciągu konechtTUĆję przemysłu 
lotniczego. Ponton przemysłowi lotniczemu zo
stała. zapewniona, .Tednoczośifp wysuwa się 
jednak na czoło zagadnienie decentralizacji 
przemysłowej w zakresie fabrykacji motorów. 
Fabrykacja ta  była niemal wyłącznie 'kup io 
na dotychczas w Paryżu. Decentralizacja fa
bryk motorów kosztować będzie okej o 2Ó9 mi
ljonów fr.

Następnie przeszedł do omówienia zadań 
lotnictwa handlowego i zapowiedział otwarcie 
nowych linij Algier—Kongo i Casablanca — 
Tunis. Eksploatacja  tych linij miała być po- 
Oiząit-kowo powierzona towarzystwu „Air F ran 
ce". Ministerstwo otrzymało jednak inne ofer
ty, ni. in. n a  założenie linij pocztowych w \-  
fryce bez żądania subwencji. Sprawa będzie, w  
najbliższym czasie zdecydowana. Współpraca 
armji, lotnictwa i marynarki da jeszcze lepszo 
wyniki po dokonaniu modernizacji sprzętu lot
niczego. W latach 193."— 19.86 prze w idok  się 
odnowienie w takim zakresie, aby wykluczyć 
7. lotnictwa francuskiego sprzęt całkowicie 
zdeklasowany.

Na zakończenie min. Denain. zgadzają'- sio 
7. interpelantami ostrzegał przed zhytniem ujaw 
nianiem w prasie tajemnic techniki lotniczej.

niezgoda rujnuje" —  ale. żc 7.u 
się musi wspólny język dla wszystkich Po 
laków czynnych i chętnych zwolenników 
riichu chrześcijańsko-spolcc/iiego1’

niemieckiej.

Wystąpienie to wywuwało. oęzywista, silne 
oddźwięki. Większość członków rządu, a szcze*

Taniej niż za cenf
n u t u  I I .  K L A S Y

SAMOLOTAMI P. L. L. „L0T“
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Uzupełnienie godzin nauki religji.
Min. W. R. i 0. P. wydało poniższy okólnik 

.V .1-19 z 4. X. 1934: „W  związku z okólnikiem 
tutejszym Xr. 110 z dnia 13 Iśpca 1934 r. (Nr.
BP. 13304/34) w sprawie w ynagrodzenia kon
traktowych nauczycieli religji, Ministerstwo W.
R. i O. P. oznajmia, że nie sprzeciwia, się. by, 
jak dotąd, tak  i nadal, umożliwić duszpaste
rzom. uczącym religji, odrabianie opuszczonych 
z należycie usprawiedliwionych powodów go
dzin nauki religji w szkole, jednak bez uszczer
bku czasu przeznaczonego na inne przedmioty 
nauczania oraz bez naruszenia normalnego to
ku zajęć szkolnych i zatwierdzonego rozkładu 
lekcyj".

„Wiadomości Literackie" I wojsko.
W  z w ią z k u  z o d m ó w ie n ie m  p r e n u m e 

r a ty  „ W ia d o m o ś c i  L i t e r a c k i c h "  p rz e z  w o j 
skr> n a s k u l e k  fo ł je to n u  „Dzień r e k r u t a " ,  
w o s t a tn im  n u m e r z e  W ia d o m o ś c i  Lit." 
z n a j d u j e m y  w y ja ś n i e n i e  p. „ m g “ ;M ieczy
s ła w a  G ry d z o w sk ieg o )  w  s p r a w ie  o p o w ia 
d a n ia  U n i ło w s k ie g o  ..Dzień r e k r u t a " ,  k tó 
re  s k ło n i ło  13 in s ty tu c y j  w o jsk o w y c h  do 
w s t r z y m a n i a  p r e n u m e r a t y  p i sm a .  P. mg. 
t łu m a c z y .  że je szcze „ o s t rz e j sze  u je c ie  ż y 
cia k o sz a ro w e g o " ,  ho  f r a g m e n t y  z p o w ie 
ści R u d n ic k ie g o  . .Żołnierze" , z a m ie ś c i ła  
p ó lu rz ę t lo w a  „G a z e ta  P o ls k a " ,  i to w  d o 
d a t k u  w n u m e r z e  n a  dzień  1!) m a rc a ,  — i 
n ic  się je j  n ie  s ta ło .  —  W  k o ń c u  p. mg. 
o ś w ia d c z a ,  że n ic  „d o s t rz eg a "  pow odów , 
d la  k tó r y c h  w in ie n  się  byl w y rz ec  d r u k u  
u t w o r u  „ ta k  w y so k ie j  m i a r y  a r tv s ty c z - !
li ej", j a k  U n i ło w s k ie g o  „D zień  r e k r u t a " .  ;dzivvne PWktyki studjum farmaceutycznego we

7. o k a z j i  b o jk o tu  te eo  p i s m a  p rzez jL w cm ieA  \\ ar tykule  tym anto:- wystąpił z 
w o jsk o ,  s łu s z n e  u w a a i  z a m ie sz c z a  K a to -  j twierdzeniem. że za przyjęcie kandydata  do 
l ic k a  A g e n c ja  P r a s o w a :  „Jeżeli  za s z k o d li  studjiim farmaceutycznego we Lwowie pobiera 
w y  u z n a n o ' w p ł y w  „ W ia d o m o ś c i  Li t e r a ć - ^  300 do 800 d0,aró'v- kWrf‘ Pieniądze płv- 
k ic li"  w  w o js k u ,  to  tern b a r d z ie j  s z k o d l i - j  
w y  jest on w ś r ó d  m ło d z ie ż y  sz k o ln e j .  P o d  
k r e ś ln l i ś m y  to ju ż  ni-a.iedn-o k r o tn i c  zw ła -

Ostatnie przygotowania do ślubu księcia Kentu.
W SPANIAŁE U R Z Ą D Z E N IE  DOMU K R Ó L E W S K IE G O  MAŁŻEŃSTWA.

C ala  Anglija m ó w i o s ta tn io  je d y n ie  o 
ś lu b i e  k s ię c ia  K e n tu .  J e rz e g o  z k s ię ż n ic z 
k ą  g recką .  M a r i n ą  i o p r z y g o to w a n ia c h  do 
te j  u ro c z y s to śc i .  W ie le  p r z y to m  o p o w ia d a  
się o u r z ą d z e n i u  w n ę t r z a  d o m u ,  w  k tó r y m  
m a  z a m ie s z k a ć  m ło d e  m a łż e ń s tw o ,  fest 
to  p ięc iop ię trow y- d o m  n a  B e lg r a v e  S ą u a r e  
i z o s ta ł  on  w y p o s a ż o n y  w c w sz e lk ie  now o 
czesne  t e c h n ic z n e  u r z ą d z e n ia .

Na p ie rw s z e m  pięt.r/.e u r z ą d z o n a  jes t  
o g r o m n a  s a l a  j a d a ln a .  Ś c ia n y  je j zdobi 
m a r m u r  z ie lo n a w y ,  W  n ie w ie lk ic h  o d s tę 
p a c h  z n a j d u j ą  się n isze ,  w  k tó r y c h  r  o z s ta  
w io n o  jedyną w  swoim  rodzaju k o le k c ję  
łabędzi m arm urow ych, Ł abędz io  te  m a ją  
z a s tę p o w a ć  la m p y ,  są  b o w iem  od w e 
w n ą t r z  o św ie t lo n e  s i lu e m  ś w ia t łe m  e lck -  
tryczne.m, k tó r e  p r z e ś w ie c a  p rze z  m a r m u  
r o w e  k s z t a ł t y  ła b ę d z ie  j d a j e  szczegó ln ie  
m iłe ,  ł a g o d n e  św ia t ło .  J e d n a k o w o ż  p o k ó j  
ten  u r z ą d z o n y  je s t  w  ten  sposób  że o b ia d y  
b ę d ą  m o g ły  być sp o ż y w a n o  n a p r z e m ia n  
p rzy  św ie t le  c le k t r y c z n e m .  lu b  też p rz y  
b la s k u  t r a d y c y jn y c h  św iec .

Obok p o k o ju  j a d a ln e g o  z n a jd u je  się 
niew ielk i gabinet, k tó r y  p r a w d o p o d o b n ie  
z o s ta n ie  p r z e k s z ta łc o n y  na  g a b in e t  k s ię c ia  
K en tu .  V\ - p o k o ju  ty m  z n a jd u je  się cenne 
biurko, które stanow iło ongiś w łasność  
Taylleranda. N a trze c ie m  p ię t r z e  m ie śc i  
się. p ię k n y  sa-lon. w y ło ż o n y  o r y g i n a l n ą  in -  
k n i s t a c j ą  z r ó ż n o k o lo ro w e g o  d rz e w a .  — 
O kna  jego z o s ta ły  z a w ie s z o n e  e iężk iem i 
p o r t  jo ra m i .  P o k ó j  te n  u m e b lo w a n y  będzie  
o i-yg ina lnem i m e b la m i  w s ty lu  s t a ro - a n -  
g ie lsk im .

Pokój syp ialny księżniczki m ie śc i  się 
n a  c z w a r te m  p ię t r z e .  J e s t  o b sz e rn y  i b a r  
dzo ja sn y .  Ściany wyłożone są orzechem
o n a d z w y c z a j  p ię k n y c h  s ło jac h .  W  ś c i a 
n a c h  p o ro b io n e  s ą  l ic zn e  w n ę k i ,  p rz y o z d o 
b ione  p ię k n e m !  l u s t r a m i .  P o k ó j  t e n  m a  
hyc u m e b lo w a n y  sprzętam i, pochodzącem i 
z końca XVIII stu lecia . Ł a z ie n k a ,  p r z y ty 
k a j ą c a  do p o k o ju  sy p ia ln e g o  k s ię żn iczk i ,  
o zdob iona  je s t  czarnym  m arm urem  i złocę 
n ia n i i .  P l a n y  tego  p o k o ju  r y s o w a ł  f r a n c u 

ski a r t y s t a  Ser t .

Słowacy otrzymają w yd żlił teologiom*
w Bratysławie.

Od - przyszłego roku akademickiego m*j(j 
się spełnić wielokrotnie podnoszone i ą d u d l  
Słowaków otwarcia wydziału teologicznego aft 

1 uniwersytecie w Bratysławie. Do bu dżetu pań- 
| stwowego Pzeehosłowacji ma być na. ten orf 
; wstawiona kwota 250.000 koron oz., a ks. ar

cybiskup bantausch udaje się obecnie ćko Rzy
mu w celu uzyskania aprobaty  W atykanu  na 
utworzenie wspomnianego wydziału. (KAP.)

Auta używane sprzedają za bezcen 
w Czechosłowacji,

P a n u j ą c y  w C z e c h o s ło w a c j i  k r y z y s  
z m u s z a  w ie lu  w ła śc ic ie l i  a u t  do s p r z e d a 
w a n ia  ich za m i n i m a l n ą ' c e n ę .  W  w iększo  
ści w y p a d k ó w  s ą  to  a u t a .  k tó r e  przeb ie-  

\ g ly  50—-60.000 k m .  i z n a jd u ją  się w d o b ry m  
i s ta n ie .  T a k  więc ju ż  za 3,900 koron (600 
1 zł.) m ożna już n a b y ć  F o r d a ,  B uicka za 13 

tys, koron (2.600 7?.), Chrysler za 5.000 ko- 
r e n  (1900 z!,) etc. W y p r z e d a w a n ia  m a s o w e  
a u t  i zn iż k a  cen m a  jeszcze  sw e  ź ró d ło  i w 
tem . że w o k re s ie  lepsze j  k o n i u n k t u r y  na 
b y w a n o  a u t a  m a so w o ,  cz em u  s p r z y ja ła  z 
je d n e j  s t r o n y  p o l i ty k a  p o d a t k o w a  r z ą d u ,  

i z d r u g ie j  d o sk o n a ły  s ta n  szos i d ró g  w 
k r a ju .

b o ż e  m m m m m  w  zsem i s w ie te j.
1 8 /XBE-2 / r .  C e n a  z ł .  7 5 0 .— W a g o n s - L i t s ; C o e k ,  S ła w k o w s k a  1 .
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szcza, że niektóre dyrekcje szkół państwo  
wy eh prenum erują ten tygodnik dla bi- 
Mjotek szkolnych. O gólne  n a s ta w ie n ie  ide  
ow e tego  p i s m a ,  p r o p a g o w a n i e  h a s e ł  świa. 
d o m e g o  m a c ie r z y ń s tw a ,  j a s k r a w o ś ć  j n ie-  
w y b re d n o ś ć  o p isó w  z j a w is k  z z a k re s u  ży 
cia s e k s u a ln e g o ,  z d e c y d o w a n ie  w rog i  pod  
p ła s z c z y k ie m  rz e k o m e g o  o b ie k ty w iz m u  
s to s u n e k  do id e o lo g i i  k a to l i c k ie j  —  w s z y 
s tk o  to p o w in n o  u ł a t w i ć  u s p o łe c z e ń s tw u  
k a t o l i c k i e m u  należy tą ,  ocenę  zd ro w eg o  od 
r u c h u  c z y n n ik ó w  w o jsk o w y c h " .

Doskonałe warunki śnieżne dla nar
ciarzy w góraeh.

O s ta tn ie  o p a d y  śn ie ż n e  s tw o rz y ły  d o 
s k o n a łe  w a r u n k i  w g ó r a c h ,  zw łaszcza  n a  
T u rb a c z u ,  gdz ie  w arstw a śniegu dochodzi 
m iejscam i do 50 cm. grubości. J e s t  to w a r  
s t w a  w y s ta r c z a ją c a  z u p e łn ie  do ja z d y  n a  
n a r t a c h ,  a lb o w ie m  zbocza  T urbacza ,  są  t r a  
w ia s te .  P i e r w s z ą  w yc ie cz k ę  n a r c i a r s k ą  n a  
T u rb a c z  z o r g a n iz o w a ła  .sekcja n a r c i a r s k a  
„K. S. P o d h a le "  w  N o w y m  T a r g u ,  i n a u g u 
r u j ą c  w  ten  sp o só b  t e g o ro c z n y  sezon n a r 
c i a r s k i  w  G orcach .

Bzy kwitną po raz trzec\
Kole wsi Wąchock w powiecie iłżeckim w 

ogrodzie jednego z, gospodarzy zakwitł już po 
raz trzeci w roku bieżącym bez. który  mimo 
przymrozków zachował do tej pory świeże 
pąki.

Eksplozja grinatu w szkole.
Do szko ły  M a r j i  M agda leny  w e  L w o 

w ie  je d e n  7. u c z n ió w  p rz y n ió s ł  z a p a l n ik  od 
r ę c z n e g o  g r a n a t u ,  zn a le z io n e g o  n a  u l icy .  
W czasie przerwy zaczął on m anipulow ać  
zapalnikiem , p o w o d u ją c  jego  w y b u ch .  — 
U czeń został poraniony odłam kam i, zaś 
4-ch jego kolegów  doznało lżejszych okalc 
czeń. —  P o g o to w ie  R a tu n k o w e  
w s z y s tk im  p o s z k o d o w a n y m  p o m o c y  n a  
m ie js c u ,  s a m e g o  zaś  s p r a w c ę  w y b u c h u  
p rze w io z ło  do s z p i ta la .

Bójka w synagodze.
Staraniem organizacyj sionistycznych w Ra 

domsku urządzone zostało nabożeństwo żałob
ne za zmarłego barona Edmunda Rotschilćla, 
wielkiego pro tek to ra  kolonizacji żydowskiej w 
Palestynie. Pod koniec nabożeństwa grupa osob 
ni-ków zaczęła wznosić okrzyki p rz ec iw  zmarłe
mu, jak również przeciw działaczom sjo.ni.styrz 
nym. którzy byli inicjatorami nabożeństwa. Sy
nagoga. stała, się widownią, gorszących scen i 
bijatyk. Zajście zlikwidowane zostało przez po
licjantów', którzy usunęli awanturników z sy
nagogi.

Rozprawa o artykuł szkalujący
studjum farmaceutyczne we Lwowie.

IV wyehodzącem w Warszawie piśmie . .Ju
tro P racy” pojawił się w sierpniu ub. roku .ar
tykuł p. t. „interesy dolarowe wyższej uczelni

na na jakieś bliżej nieokreślone ocle!!! Zarzuta
mi „Ju tra  Pracy"' uczul się dotknięty uniwer
sy te t  lwowski, z którego ramienia rektor dr. 
Parne? zwróci! się do prokuratora przy sądzie 
okręgowym w Warszawie z żądaniem pociągnie 
cia autora szkalującego studium farmaceutycz
ne we Lwowie artykułu do , odpowiedzialności 
za zniesławienie akademickiej uczelni.

Do odpowiedzialności! pociągnięto redakto
ra K. Goldego. autora artykułu J. Winnickiego 
i informatora farmaceutę H. Boczą.

Na rozprawie oskarżeni nie przyznali się do 
winy. Ostatecznie postanowiono że oskarżeni 
zamieszczą drukiem wyjaśnienie dotyczące in
kryminowanego artykułu ..Jutro Pracy" z do
datkiem. że redakcja ubolewa, że ten ary kul 
pomieściła.

Lekprz zamordowany w swym  gabinecie
W Lesznie został zamordowany w celach 

rabunkowych we własnym gabinecie lekarskim 
dr. Scherbel, Żona dr. 'ń.dierbela znajdowała 
się w chwili napadu w urzyiegłym pokoju, a 
usłyszawszy szmery w gabinecie, udała się tam 
z zaświeconą lampą. Wćwezno zbrodniarz rzu
cił sio na nią. zamierzając i ją zamordować, 
wskutek jednak hałasu spowodowanego s p a 
dającą  lampą, zbrodniarz uciekł nierozpoznany. 
Szoferzy stojących na rynku taksówek widzieli 

I uciekającego mężczyznę w granatowej bluzie. 
; lecz go nie poznali. Zamordowany dr. Scherbel 
leżał w płaszczu na otomanie ze zwią-zanemi 

j nogami i trzema szalami zawiązanemi na szyi, 
! szale te  nie były własnością lekarza.

Fałszowane „kogutki".
W  W a rszaw a  w sądzie okręgowym foczy 

się proco? o fałszerstwo pmmkunyrT ...Kogut
ków” ,• to jest proszków od bólu głowy i mi 
greny, na szkodę wyłącznego sprzedawcy prósz 
ków ..Kowalskim". Jerzy Lurie. Na lawie oskar 
żony eh siedzą: Lejba Babltz, główne inicjator 
fałszerstw, oraz Szyja Grynberg. Jakób  Rosen
berg i właściciel drukarni Ni.syui Baumstein. 

Oskarżeni, za wyjątkiem Bubie za. nie przy- 
u d z ie l i ło  się do winy. Wszyscy zrzucają odpowie

dzialność na niego. Babio: -ani mi.if zgłosić 
się do drukarni i zamówić etykiety. Interes pro 
sperowai widocznie znakomicie, gdyż jak lwi er 
dzil oskarżony właściciel drukarni w przeciągu 
trzech tygodni pokrył on z.apotroTownuię orl 
120 do 130 tys. na etykiety.

w celu  u c h y l e n ia  się
.-u

od łu ż b y  w o jsk o w e j  
głodzi! się  i n ie  d o sy p ia ł .  p rzez  co stracił 
12 kg. wagi i  uzyskał istotn ie  kategorję D.
l l e r s c h s o h n  zos ta ł  u n ie w in n io n y .

~  r  - o  —
Z Rzeszow a.

Przed ukonstytuowaniem rady gminnej.

7, Rzeszowa piszą nam: — Wybory do ra
dy gminnej zostały przez Województwo za
twierdzone. W net nastąpi ukonstytuowanie ra
dy i wybór prezydenta i wiceprezydenta. Roz
chodzi się po mieście pogłoska, że władze prze 
znaczyły na stanowisko prezydenta Dra Kro- 
gulskiego .a na zastępcę em. pułk. legionowe
go z tym warunkiem, że Dr. Krogulski ma zło
żyć oświadczenie, iż zrzeknie się prezydentu
ry po pewnym czasie, by zastępca wszedł w 
jego miejsce. Postanowienie takie zapadło, aby 
wiceprezydenta włożyć w pracę na stanowisku 
prezydenta.

Tak: proceder uważamy za bardzo dziwny, 
nie p raktykow any dotąd w żadneni mieście 
w całej Polsce. Tern więcej dziwnem jest ta 
kie postawienie sprawy, że na 32 radnych 
więcej lub mniej oficjalnie przeciw prezyden
turze. Dra Krognlskiego oświadczyło się 25 
radnych, więc trzy  czwarte. I)r. Krogulski. je
śli władze w ytrwają na swem stanowisku, na 
prezydenta przejdzie, gdyż żydzi oświadczyli, 
że jakkolwiek są. przeciw Dr. Krogulskiemn. 
woli rza/łu się nie przeciwstawią, to samo gru
pa. BR. może prócz części legjonistów radnych, 
którzy są zdecydowani glosować przeciw Dr. 
K rogulskiemu...

Rząd. w którego interesie leży zjednanie 
sobie zaufania społeczeństwa, forsując Dra 
Krogulskiego. zwalczanego przez społeczeń
stwo. tego zaufania zdobyć nie potrafi. Rze
szów j jego zrewoltowana okolica (czego mie
liśmy dowody w zeszłym roku), potrzebuje 
bardziej, aniżeli inne miejscowości, zgodnej, 
choćby krytycznej, ale przychylnej współpracy 
wszystkich. Jeszcze czas. aby temu przeszko
dzić. choćby nawet kosztem cofnięcia przyrze
czeń da.nreh Dr. Krognlskiemu. L. D.

1 •

m y ś l  p r z y s łu g u ją c e g o  im  p r a w a  m o g ą  za  
t r z y m a ć  n a  sa li  pn  3 osoby. N a  sa li  z n a j 
d u j ą  się w ięc  ż o n y  o sk a rż o n y y c h  i po 2-c.h 
icli p r z y ja c ió ł  p o l i ty c z n y c h .  Do sprawy  
powołano 73 św iadków , w śró d  k tó r y c h  m. 
in. w ic e p r e m je r a  S k u je n io k s a ,  b y łe g o  p r e  
z y d e n ta  p a ń s t w a  Z e m g a la  o ra z  k i l k u  b y 
łych m in i s t r ó w  i cz ło n k ó w  se jm u .

Krwawa walka z bandytami na ulicach 
Chicago.

Na ulicach jc-dnego z przedmieść Chicago 
doszło do krwawej walki między bandytami a 
ścigającymi ich policjantami. Za automobilem, 
w którym znajdowali się bandyci, między nimi 
jeden z członków bandy Dillingera. znany pod 
nazwą „dziecięca twarz", jechało pościgowe 

auto z policjantami. W pewnej eliwili między 
jadącymi doszło d.o strzelaniny, w której w y
niku trzech uciekających bandytów- zostaio za
bitych. a dwóch agentów — ciężko poranio
nych. Wśród zabitych znajdował się bandy ta  
NpIsoii ..dziecięca twarz".

ZAMACH NA BISKUPA W JUGOSLAWJI.
W kościele w miejscowości Stara Jankowioa 
dokonano zamachu na biskupa Kalodiewa. Bi
skup wyszedł z zamachu bez szwanku. Śmier
telnie ranny jest jeden z włościan. Napastnik 
strzelał do dostojnika kościelnego z rewolwe
ru. (Z komunikatu PATA nie wiadomo, czy 
chodzi o biskupa katolickiego czy prawosław
nego. Uw. Red.)

NA CZARNEM MORZU SZALEJE WIELKA 
BURZA z piorunami. Okręty nie opuszczają 
portów. Ulewa, zepsuła, drogi oraz zatopiła k il
ka domów na- przedmieściu Noworosyjska.

CZTERY WILKI ZBIEGŁY ZE ZW IE. 
RZYŃCA. Z p o ś ró d  c z te re ch  w i lk ó w ,  k tó r o  
u c ie k ły  ze z w ie rz y ń c a  w  m . F r e u d  en  t a ł  w  
P r u s a c h  W s c h o d n ic h ,  je d e n  p r z e d o s ta ł  s ię  
do  P o l s k i  i  w e d łu g  k r ą ż ą c y c h  p o g ło s e k  po  
g ryz ł  7 - le tn ieg o  c h ło p c a  o r a z  jego  m a tk ę .  
Oboje z o s ta l i  o p a t r z e n i  w  s z p i ta lu .  W ilk ' 
zo s ta ł  zab ity :  P o z o s ta łe  t r z y  w i lk i  zo s ta ły  
ró w n ież  s c h w y t a n e  i zab i te .

GŁODOWAŁ, ABY NIE SŁUŻYĆ W  
WOJSKU. P rz e d  s ą d e m  w a r s z a w s k im  sta  
n ą ł  Izrael H erschsohn, o s k a r ż o n y  o to. iż

%  c a ł e & o  ś w i a t a .

Wielki proces polityczny w Rydze.
W  są d z ie  w o js k o w y m  w Rydze  roz.po- 

cz.ąl s ic  p ro c e s  4 p rz y w ó d c ó w  ło te w sk ie j  
p n r t j i  s o c ja l -d e m o k ra ty c z n e j  b . m a r s z a ł k a  
s e jm u  d r .  P a w ł a  K a ln y n s a .  oraz, pos łów  
Erunona K alnynsa, Celnsa i Ulte. P o ś ró d  
o s k a rż o n y c h  ty lk o  B r u n o n  K a ln y n s ,  na 
k tó r y m  ciąży  n a jw ię k s z a  o d p o w ie d z ia l 
n ość  o d p o w ia d a  z w ię z ie n ia .  Na ż ą d a n ie  
m in is t ra ,  w o jn y  proces- ‘te n  od b y w a  się 
p rzy  d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h .  O sk a rż e n i  w

N © W O - O T W f t R T A

RESTAURACJA i KAWIARNIA

f i z u c s s z e
* i

Oziś i codziennie w kinoteatrze dźwiękowym „  $  W  I T u

N iebywale arcydzieło h um oru ’ — 100 procent zabaw i-! — H urajranr nieustannego śmiechu

B U STER  R O ZD A JE  M ILJO N Y
( L r  R o i  d e s  C S t a m p s  E l y s e ’e ) .

Genialny mistrz R J | Q T F D  "  Pier, ' 'SJ,-eJ europejskiej priebo owei komedii
humoru U W w  i iu r l  ł\Ł.#A I U l*  W progr.starannie dobrane dodstki dźwiękowe
Przedstawienia codziennie o go.Iz. ó. 7. A niedzielę od godziny 3-ciej popołudniu.

pray u licy SZE W SK IE J  37 (ró g  otawł)

polec* znakom ite obiady, m enu z 3-dań 1 zł. 50 g r. 
kalacja oraz śniadania w iedeńskie. B u fe t obficie 

za o p a trzo n y w  zim n e i ciepłe zakąski.

Codziennie wieczór od 7'30 J:®i*c«rt znako
mitego kwartetu oraz d a n c i n g ,  przy cenach 

potraw i napoji nie podwyższonych.

P ros im y  P. T. A b o n e n tó w  
o n a d sy ła n ie  n r e r m m e r a ty  za

g r u g i l e A .
R ów nocześn ie  z w ra c a m y  się  

do w szystk ich  a b o n e n tó w  z a 
lega jących  7. p r e n u m e r a t ą  z g o 
rą c e m  w ezw an iem  aby  zochcieii 
n ie z w ło c z n ie  za leg łości w yrów  
nać.
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Z Polskie* Akademji Literatury.
Z Warszawy donoszą, że

KartKa z dziejów powstania listopadowego
w m"a<yu 3-<lnio- 

wyi n obrad Polskiej Al ademji Literatury pown 
lano jednogłośną uchwalą na, członka honoro
wego Kazimierza Przerw? Tetmajera i opraco
wano zaitysy planu wydawnictw dkt w ychodź-1^1’" ''' w 
etwa polskiego oraz uchwalono zwołać w tym 
celu osobną konferencję.

K w ik  Pierkowski, prof. chirurgii Un. Jag., lekarz sv uibowy przy anibuiansie sztabu głó
wnego arm.ji w powstaniu listopadów em).

Powołano też do życia komi-je. kj/un ma 
opracować na najbliższe po- iedz.'.nio rezolucję, iazd® 
domagająca się zabezpieczenia nclzialii Pol. Ajp 
L itera tury przy w y kony wanin art. 13 ustawy  
widówiskowej. PKwa.lp.nii wyrazu podziękou a 
rne p. Oktaw,ii Głowackiej wdowie po śp. Boie- 
pławie Prusie, która ofiarowała na rzecz Akad. 
piecwsze wydania pism Prusa, zbiór tłumaczeń 
jego dzieł na  języki dl o? oraz portret pisarza 
wykonain- przez A. Kamieńskiego.

Przyjęło wniosek dotyczący objęcia przez 
Polską Akudemję L itera tury legatu Bronisława 
i Adama \A isliekich. Przeprowadzono już dys
kusję  i dokona.no próbnego glosowania nad 
pierw sz.enii kandydaturam i do odznaczenia, .,Wa 
wrzynern Akademickim . Ponadto o d w a lo n o  
ponowić starania u p. wojewodo wołyńskiego 
W’ sprawie ufundowania nagrody dla poetów  
kresów' wschodnich.

l 'o  oijjneiu katedry  niedługo zabawił Bier- wogsytetu przejechało du Warszawy z Bierkow 
Krakowie, albowiem już 25 lut-ogo -kim.

1831 roku otrzymał sześciotygodniowy urlop* szpitalu, w którym został naczelnym le-
od Wydziału Lekarskiego na wyjazd do Wai karzem, w Tiieallug-iin czasie zapanował wzGro
sz wy. ..v interesie • familijnym". Powód w y - 1 wy porządek. dzuk j euurgji -jego oraz podwła-

bvł jednak zgoła kurf. Ricrkow-ki wy- dnycli mu lekarzy.

r  wpy. ■

ŚW 1 AT. Numer 47-my ..Świata" w arty kule 
wstępnym L. Chrzanowskiego przynosi nowo 
rewelacje, dotyczące zbrojeń niemieckich; dr. 
Emil Elsner —  „O dawnem ifc-hi muzycznem 
w Ifalji"; feljeton Br. W inawcra — Kopernik 
i u rbanistyka": omówienie dwóch ostatnich 
k-iażek YYańkowicza przez Z. Norblin-Chrza- 
nowską; W ystaw ą w Domu Sztuki; fragmenty 
z książek Lepeckiego i Wańkowicza; Obszemn 
sprawozdanie z ostatnich p m n je r  i wy Jarzeń 
teatralnych; Kalendarzyk W'arszawv z przed 
pół wieku; Tydzień Świata. "Muzyka, bogate i 
ak tualne ilustracja,,

JERZY SIWECKI: „Istoia egoizm u i je. 
Bo przyczyny", L u b l in ,  To w. W ie d z y  Clirze 
ś o i j a ń s k ie j ,  1934-, s t r .  35.

B r o s z u r a  p. S iw e c k ie g o  w ń o s i  d u że  w a r  
to śc i  w  d y s k u s j e  n a  tom  i t  id e o lo g j i  sp o 
łe czne j .  N a  ogół t r a f n i e  a n a l i z u j e  is to tę  
e g o iz m u  i jego  o b ja w y  we w s z y s tk ic h  d z ie 
d z in a c h  życ ia  in d y w id u a ln e g o  i sp o łe c z n e 
go K oń cz ąc ,  w y p o w i a d a  a u t o r  zd a n ie ,  że 
ty lko  m iło ść  c h r z e ś c i j a ń s k a  zd o ła  p o k o n a ć  
eg o izm  w s p ó łc z e s n y  a  n ie  św ie ck i  a l i r u iz m .

wśród których był Ferdy-
jeżflżjgęC z War-zawy w czasie powstania, o - , tuuid Dworzaczok. znany później lekarz war-
biccał tani powrócić, a-by wstąpię jako lekarz szawski. Praca Biorkow.skiogo i jego wspoipra. 
do wojska polskiego. v, którym rodzony hint cewników w szpitalu doczekała się rychło pu- 
jegp pełnił slużhe pod broni.";. Owoż w eza-uo hlitzuej pochwały. Dnia 1 kwietnia została o- 
krótkiego pobytu w Krakowie-, otrzymuje z głodzona eilezwa .! co era!-Gubernatora W'ar sza 
Warszawy od Komisji Rządowej Wojny nomi- " ’.V Krtdcowieckicgo, w ki n e j  podnoś wzorowy 
nację, podpisaną, przez ministra, ■wojny G lutego porządek w -/., hutę w kovzaracli gwardji, za 
1831 .roku. w 1 tórej powiedziano, iż ^stosownie łożonym i dziękuje rozmaitym osobom, ooswin- 
do życzenia, mianowany jest lekarzem 'sztaby. j cająeym sic pielęgnowaniu chorych w tym 
wym ..z przeznaczeniem do pełnienia służby ( tal  u. ., Winianem wreszcie ' — pisze Kruko- 
prz.y ainlmla.nsio szlabu głównego1’. Tegoż sa-jwiocki — ..oddać sprawiedliwość i zasłużoną 
ineg-o dnia, naczelny lekarz wojska polskiego peohwalę gorliwości, talentom i wzorowemu 
dr. Stummer wysłał do Bieńkowskiego pismo "pofftrięcanil się Naczelnego r.ekarza tegoż laza 
tej treści: i retu W, Bieńkowskiemu, tym lekarzom, którzy

..Z polecenia JO. Księcia Naczelnego Wo- J lj0<1 m >  « w r» - h u ic tw ę m  przez ciągły i nu
dzą. wzvwnm Kolego ahvś bez stracenia c z n -u .zlllo,do' ' ‘U1̂  riozó:. znajomość sztuki i dokla 
przybył" do W arszawy extrapooztą, na k tó r ą . ,hly ^ b j^ io .  o p m e y j  najmocniej wspierali wi- 

wy datek zwrócony Mn zostanie i ĉ °*v' 7-a lu w fcreyfissiwrtti sz> rkie.j i skutecz-

,,NIEBOSKA KO.MEDJA^ — ZYGMUNTA 
KRASIŃSKIEGO W „TEATRZE WYOBRAŹ
NI". W dniu 29 lis topada o godzinie 17.00 T e 
a t r  Wyobraźni nadaje jedno z arcydzieł pol
skiej l i teratury romantycznej ..Mebóską Ko- 
medję’1 Zygmunta Krasińskiego. Radiosłucha
cze zwłaszcza mieszkańcy na pr iwincji. a n a 
wet i ci, z większych miast którzy  nie mieli 
sposobności ujrzenia tego potężnego dramatu 
w wykonaniu scenioznem, będą mieli możność 
zaznajomienia się z jego pełną pa t r joh  czm go 
patosu treścią i rzez radjo.

mianowicie Panu Ferdy-
pomosiemy
■przez k a ię  wojskową. P rzrjem nem  d la mnie, b ę ! 110,1 pomocy rannym, a 
d/de, kiedy prźez wejście Je g o  do służby z d ro - inandowi Dv* » * « * • * !  Medycyny Doktorom/i, 
w ia w ojskowej bliżej z mm kolegować będo. a ■ Aleksfllnhcfłri Iloi nknOfVC Lekarzow i i t. <1.

\ ł  szpita lu ,  k rórym  z u z ą d z a l  B ierkowski, pra-wojsko zyska w osobie Jego bardzo dziś wa 
żne dla siebie lekarza1’.

Po otrzymaniu tego wezmmania nie dał B. j 
na siebie diugo czekać. Zabrawszy ze sobą t 
gau-tkę uczniów medycymy. piospieszył z nimi

cowalo  ogółem 10 lekaizy , 10 po d lekarzy  i 20 
felczenUm. Lebzono w nim stab  iirzeszło 2.500 
rannyeli żolnier,;:y. .Mial v\ięc w nim Bieńkow
ski obszerne  pole w pracy. J a k  d ługo  poświę-

, , . . , , , , eał sio jej, o tern d ok ładnych  wiadomości zua-
Uo W arszaw y , dokąd  p rz ed  mm w yjecha ł  był . . . . .  , ‘ , , . . .. .. ., ., • , . , . ' .. ’. Uizc me mogłem k raw ilo p o jo i im r  ispuscu VY;w
poprzednik jego n a  k a ted rz e  cli .■urgji p ro ł . 1
T.ewl.owicz Bieńkowski mógł z czys tem  '•umie
niem "tfpiuHć na pewien czas klinikę, jgdyż po 
wybuchu powstania wszyscy uczniowie •wyje
chali do Kongresówki, pieozę zaś nad chorymi 
w klinice powierzy] wydział lekarski zastępczo 
Ba zylemu 1'ijalkowskiemn.

Rychło po przyjeździe do W arszawy został 
Bieńkowski już 4 m arca mianowany lekarzem

rawilopouooiiif ci) 
szawę po bit.n ie jhkI Ostrołęką. W połowie 
czerwca już hyl w Krakowie. Za trudy ponie
sione r  W awzawie w sz-pitalu wojskowym 
zaszczycony zo.-tal złotym krzyżem wojsko
wym (yirtmii miiitari) o uzem szef sztabu gdó- 
wufagio jenural Tomasz ł.ubień.-ki urze.downiii 
•go zawiadomił dnia 4 czerwca. \V innem zaś 
jiiśmie jmieral Lubieński, który tiyi również 

'prezesem dozoru szpitali wojskowych, wyraża

•  z l i  i c a d z la n it l* W A N D A

dywizyjnym. Poatuczono mu zarząd szpitalom Bierkowskieniu ,.najnincnicjszi' podzitikowa- 
w koszarach gwardji. Naczelny lekarz wojska (nie" za jiracę w szpitalu i . .obywatelskie po- 
dr. ,Stun,mer w odezwie swej (lo niego ściśle święcenie ■się". Lecz wtedy, kiedy' Lubieński 
określa onowlffzki lekarza, dywizyjnego, a w ■ donosił mu o utrzymaniu krzyża wojskowego, 
końcu dodaje: „Trzynaście nominacjów dla ucz uje było go już zajuwiic w Warszawie. Takby 
r.iów Un. Jag. na zastępców lekarzy oataljonc sądzić należało z lego. że już 1 czerwca Bier- 
wych załączam celem wręczenia onjm  t a k o - , kuwski iiyl w Krakowie, oraz z, listu b ra ta  je- 
wych". Zapewne »vch trzynastu uczniów u n i- jgo  Teodora, [lisanogo doń z obozu pod Powąz

kami w W irszawir. dator.ancgo 25 lipca, w 
którym mu winszuje krzyża, złotego.

Ten saozegól z ż\ cia prof. Bierkowski^go
V 9

w ta a trz *  iw ia t ln y m

W

\
A rcydzieło najsubtelniejszej sztuki o niebyw ałym  ro im achu  i inscenizacji. — W spaniałe wi

dowisko film owe re t. Clarence B row n’a

Taniec m iiosci
i

D ram at szlachetnej kobie
ty  — przez której źyeie 
przechodzi trzech męż 
ezyzn — w roli głów nej 
Artystka, k tórej czarowi 
nie może się n ik t oprzeć 

l i f l A h  PRilWFORD 01ja w najlepszą kreację swego życia oraz
■4 W f t l l  U i l r łw w l  W dT U i F ranchot Tone — Gene R aym ond. — Olśniewające życie nocne 
m ljonerów  now ojorskich. — Przeeudow ne pieśni, fascynujące sceny choreograficzne — N apię- 
cię — Sentym ent. — Bez przesady' stw ierdźam y. że jest to film ciekawszy i w spanialszy od 
.T ańczącej Yenus*. Ponadto w program ie dodatki dźwiękowe. — Początek seansów w on e 
pow szednie o godz. 5, 7 i 9.10 w niedz. i św. o 3 pop. Program  Nr. 7. Sala centr. w entylow ana.

I podaję według monografii dr. Adama Y\ rao- 
ska, drukowanej w roczniku lekarskim w r. 

*1914 (tom drugi, zeszyt drugi).
O profesorze Bierkowskim współcześni, n a 

wet lekarze, zwla.szcza mkuLi. wiedzą, niewiele; 
i a  przecież był on n h ty lk o  znakomitymi chirur
giem i prof. łni'w., |i le  także wielkin. patrjotą, 
wielkim działaczem >polcezii\m na terenie Ki’a 

jkowa. Znakomito np. pO-lożyl zasługi na polu 
wychowania fizycznego młodzieży.

St. Sikorski, major W. P. w st. spooz.

Złói składkę 
na powoiiitianl

Programy stacyi rariśowifch.
Piątek 30 listopada 1934 r.

Kraków, (304.3) G.: 0.45 Audycja poranna, 
z Warszawy; 7.40 Zapowucdź programu; 7.1. > 
Koncert reklamowy; 11.57 Sygnał czasu 11.57 
Sygnał czasu, 12.00 Hejnał, 12.03 Tr. z YYar- 

. szawy: 13.05 Płyty: 15,30 Trau-misju z IV a r-
j 4« iw y ;  15.85 Koinunikaty L. O P. P. 15.15 
|Transinisie z Wa.r-.zawy i Lwowa; 17.50 ..Wśród 
j ózasojiism litcraftko-arly styoznyudi; 18,00 Kąioik 
strzelecki; 18.10 YYiadomości bieżące'; 18.15 
Transmisja z Warszawy; 19.30 Płyty 19.45 Pro
gram na. dziTi nastcjiny: 19.50 Trnnmnisja z
Warszawy: 19.56 T.okalnc wiadoiności sporto
we; 20.00 Dokąd jechać w święto: 20.05 Trans 
misja z Warszawy; 22.40 Koncert reklamowy; 
23.00 Transmisja z  Warszawy.

Lwó\v, (377.Ul G.: (1.15 Audycja poranna z 
Warszawy; 16.15 Audycja dla ehorymh w opr, 
ks. kap. SM Rękasa i koncert ork. T. Acredyń- 
skiogo: 17.50 ..Wezwanie do walki z gruźlicą1'; 
18.05 ..O polemikach w literaturze’1: 20,00 K ą
cik Polskiego Tow arzystwa Rrnjozn.

Warszawa. (1.345) G.: G.45 Pieśń . Kiedy 
ranne wstają, zorze1’; 6.52 Gimnastyka. 7.15 
Dziennik poranny 0.50. 7.08, 7.52 Muzyka po
ranna z płyt; 7.85 Chwilka pań domu; 7.40 
Zapowiedź pragT.ainu: 7.50 Koncert reklamowy 
.11.57 Sygnał czasu; 12.00 Hejnał; 12.03 Wiać!, 
meteorologiczne; 12.05 Codzienny Przegdąd 

Jprasy; 12.10 Koneert: 12.45 .Walka z k.rzywi- 
j cą ii dzieci'1: 13.00 Dziennik poluduiow; 18.05 
| P łyty; 15.80 Wiadomość; o eksporcie polskim; 
15.36 Przegląd giełdowy. 15.45 Muzyka lekka: 
10.45 Audycja dla chorych, (tr. ze Lwowa); 
17.15 Trio fmrtopiauowe; 17.50 Przegląd wydaw
nictw: 18.00 Pogadanka rolnicza: 18.10 Źyeie 
kulturalne i ar tystyczne stolicy; 18.15 -Recital 
śpie.waczy; 18.15 ..Li.-"1, odczyt z cyklu „Zych? 
i obyczaje zw ie rzą t1; 19.00 Krótki ko-neert; 
19.20 Pogadanka  aktualna: 19.30 Płyty: 19.15 
Program na dzień następny; 19.50 Wiadomości 
sportowe: 20.00 J a k  spędzić święto; 20.05 K on
cert symfoniczny; w  przerwie Dziennik wief-zor 
uy oraz jak pracujemy w Polsce; 22.30 Recy
tacjo poezyj 22.40 Koneert reklamowy: 23.00 
Wiadomość; meteorologiczne; 23.05 Muzyka 
taneczna.

Katowice, (395.8) G.: 15.35 Wiadomości
gospodarcze; 18.00 ■jLegjoiiista Jan  Lysek — 
piewca czynu zbrojnego1’; 23.05 Skrzynka pocz 
towa dla Międzynarodowego Zrzeszenia Kato- 
wicardów.

C elem  u re g n l  osraniu n a k ła d u  
p ro s im y  o ja k  n a i ry e h le j s te  u r e 
g u lo w a n ie  p r e n u m e r a ty

Z sali koncertowej.
Kuiiceit kompozytorski Wilhelma Mantla.

Dnia 2 
Muzyki 
koncert
Młody ten kompozytor byl nam znany do tych
czas z kilku pieśni wykonywanych czy to na 
koncertach młodych kompozytcirów krakow 
gkiah, czy toż w Rozgłośni Polskiego Kadja wj «
Kiakowie. S poA kaly  się ono zawsze z życzli-i 
wem przyjęciem. 1’ozatem poświęca się p. Mauj 
tol z zamiłowaniem muzyce jazzowej i także 
n a  tein pulu odniósł szereg »ukit>Ssó\v kompozy
torskich.

P rogram koncertu wypełniły przedewszyst 
kiom pieśni reprezi mująco iwćuczośc ostóitnicli 
dziewięciu lat. Wśród autorów tekstów spoty
kamy nazwiska": Mii-ińskiiŁ-o, Zegadłowiczu,
Tagurego, \'ielc Giiitirra, RulTeira i Ylaleka.
Teksty te nierówne pod względem wartości li
terackiej, przedstawiają obszerną skalę różno
rodnych nastrojów, do k tórych j otiafił kompo 
zytor dobrać zawsze trafną szat

wadzi kompozytor u m ie ję tn ie *  często efekto
wnie. J e s t  to muzyka w każdym calu zdrowa i 
rzetelna, wolna od pstnidomodernistycznycli 
dziwactw, którym tak łatwo ulegają nasi mło
dzi kompozytorzy. Pieśni te powinny zdobyć

ia 21 b. m. odbył się w ramach .,(Jadziey j sojjje popularność wśród naszych śpiewaków, 
i YYspolczesnej InSt/tutu Muzy.tzm go, gtl'y-2 na to w całej pełni zashng-ują. 1*. Ban- 
t 1 ouipozytOTfeiii dr. Wilhelma, Mantia. ro-ws-ka-Osmeokti odśpiewała pieśni p. Mantlaip jewala  piesru ji.

z przejęciem i niezawodnie pod względem into
nacyjnym. Szczególnie pięknie wy padła it jej 
interpretacji pieśń do -Iow Zegadłowicza p. t.

Obok pieśni u-lyozeliśmy jeS/itze dwa ulwo 
ry instrumentalne: Sonatę skrzypcową i Balla- 

j dę na 1'wrtepian z towarzyi żenieni dnuriego for 
łopianu. N i -/.czególną uwagę zasługmie sona
ta  skrzypcowa, zarówno jako -pełnienie pow a
żnego już zadania kompozy to-r-kiego, ponadto 
zaś jako pierw sza w tvm rodzaju ]>róba p. Man
ila. sk ła d a  sie ona z trzech ustępów: Ailegio
eon brio, Andante, Allegro giocoso, a wiec 
zgodnie z klasycznym typem sonaty. Także 
W' ukształtowaniu > ierwszego allegra poszedł 
kompozytor naogól za klasycznym soUonratem
formy sonatowej, znajdujemy tu zatem ekspo- 

dżwiękową.1 zyeję, przetworzenie, repryzę i codę. Jedynie 
1'iesui o. Mantla pumy.- u:© m 1 derni-tycznie, stosunek tonaoyjny tematów w eksjmzycji i

, dni, jeszcze trzykrotnie w ciągu tego ustępu. 
W7 części środkowmj drugiego ustępu wprowa
dził kompozytor drugi temat pierwszego aile 
gra i w analogiczny sposób zużytkował znowu 
tem at Andante w ustępie ostataiim. Sonatę za- 
koiiczył p. Mantę! nawiązaniem do naczelnego 

, tematu ustępu pierwszego. Cel takiej konstm k  
eji jost jasny: chodziło o sikte związanie całej 

[ sonaty w jedi ą  całość, przyczem rolę spoiwa 
miały spełniać rekapitnlacje tematu. Tymcza- 
sein efekt był wręcz odwrotny'. Zamiast jedno- 
J tego  orgiuiizmu, sonata przedstawia szereg 

^niepowiązanych ze sO'bą cząstek. Wina leży je
dnak nietylko w tym sztucznym —  jak  się mo
żemy domyślać — a priori w'ykoneypowanym 
schemacie, lecz także w niedocenianiu doniosłej 

Lo-ii łączników, które au to r  po trak tow ał zbyt 
frao-mentarycziiit.'. —  O ile chodzi o stosunek 
party j obu instrumentów' do siebie, to nie zaw- 

I -ze jiotrafil kompozytor utrzymać je w stanic 
lównowagi. Często dominuje fortepian (wyko- 
zy s tany  zresztą znakomicie) nad skrzypcami.

; Używa ich bowiem kompozytor w rejestrze 
cysokini. w którym nie mogą one sprostać 

sutemu nkompanjamentowd fortepianu. W wielu 
miejscach wpiow adzenie oktaw zamiast poje-

'dyaiczych tonów, uratowałoby sytuację. Jako
zbliżają sii w stylu do'uieku ry cli utworów li-1 repryzie został jiotraktowany sam od zielnie, przykład godny naśladowania możnuby wska-
rycznych Karola rzyinanow: kiego. Należą one (Aryginalność budowy sonaty p. Mantla przeja- 
do todzaju juesui deklam.icyjnycli. Bo-iadają1 wia -ię natomiast w  operowaniu materjalem 
starannie wypracowaną pa't;ę lorlepianową, za tematycznymi. Yllegco eon brio zo-talo poprze- 
wierajiteą wiele i iekaw ycn ] ■nnysiów ilustra izeme reoytaty w ny.m w stępom skrzypiec: Soste 
cyjuych j liarmouicznych. Linję wokalną pro- auto, który' przewija się jako motyw przewo-

Z4ić. sonato Y-dur Cesara Franeka. w . której 
trafny dobór rejestrów’, daje skrzypcom zawrze 
możność górowania nad puszystym akompanja 
nnmtem fortepianu. Bartja skrzypcowa sonaty 
p. Mantla jest niewdzięczna, zamało daje pola

do popisu, a  z wwżej poruszonych względów 
w'ymaga od skrzypka olbrzymiiego wprost to 
nu. Nie mógł jej też sprostać p. BikUg, którego 
grze brakło poza-tem precyzji. Niewątpliwie 
do-świażlczmia zdobyte w tej kompozycji, uch
ronią p. Mantla na  przyszłość od niespodzia
nek i pozwolą ma na korzystniejsze p.zedsta- 
wienie swoich, często bardzo szczęśliwych, po
mysłów'.

Ballada na fortepian z towarzyszeniem dru
giego fortepianu, stanowi pewne obniżenie lotu 
w oryginalności i doborze tem atyki — na ko
rzyść efektu pianistycznego. Utwór ten brzmi 
bardzo dobrze, a  łatwo uchw ytna melodyka 
zapewni mu nicwuitpliwde popularno; ć. Je s t  to 
typowy utwór rodzaju, k tóry  najlepiej określa 
powszechnie dziś używany’ termin niemiecki 
„Gcbrauchsmusik"1. Partję. pierwszego fortepia ' 
nu w ykonała  starannie i z należytym w yraa&m 
p. Ołga Wachtlowa.

Reasumując nasze spostrzeżeniu z koncertu 
p. Mantla stwierdzić należy, że najsilniejszą 
stroną jego talentu jest liryka, mimo to takżu 
w zakresie muzyki instrumentalnej możemy o- 
czekiwmć naprawdę poważnych kompozy,yj. 
Do takiej nadziei uprawmia nas fakt. poważne
go traktow-ania przez p. Mantla swoich zadań 
kompozydorskich, widocznego w (Hanuniem wy 
praeowywaniu uompozycyj. uraz duży zusćrb 
zawartej w nich inwencji. Licznie zebrana pu
bliczność przyjęta utwory p. Mantla życzliwńe 
i nagrodziła rzesi-temi oklaskami.

MGR ST. GOI ACHOYY SKI.
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t o  s h / c h a t
w  J Ł t a S k o r m ie .

Czwartek 29: S a tu ruin a  m., Uumraaty p., F i
lomena m.
"Wschód słońca 7.19. zachód 15.29.
Długość dnia 8 godzin i 26 min.

P ią tek  30: Andrzeja apost., Justyny  p. im,
Tro jana b. w.
Wschód słońca 7.20, zachód 15.29.
Długość dnia 8 godzin i 25 min.
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W  ROCZNICĘ ŚMIERCI WYSPIAŃSKIEGO
W krypcie zasłużonych na Skałce, gdzie spo
czyw ają m. in. zwłoki Stanis ława Wyspiańskie 
go, odbyło się wczoraj z okazji 27-roeznicy zgo 
nu twórcy „W esela1*, nabożeństwo żałobne za 
jego duszę. Na nabożeństwie obecna była ro 
dzina poety, przedstawiciele województwa i za 
rządu miasta, św ia ta  literackiego, ar tystyczne
go oraz teatralnego.

OMYŁKA DRUKARSKA, A\ o w c z o r a j 
s z y m  n u m e r z e  n a  s t r o n ic y  c z w a r te j  w  fe l 
ie to n ie ’ i'it, „ I i l n m i n a t o r z y  i ich dzieła** 
w k ra d ła ,  s ię  o m y łk a .  W  t r z e c ie j  sz p a lc ie  
w  13 w ie r s z u  od d o łu  z a m ia s t  „ze Skewny** 
w i n n o  być  „ze Skewry* a  w  9 - ty m  w ie r s z u  
o d  d o łu  z a m i a s t  „M o ew a"  w in n o  być  —  
„ S k e w r a “.

ZGŁASZAĆ OBRĄCZKI ZNALEZIONE U
PTAKÓW. Niemieckie s tacje  badawcze dla 
ptaków, i icti liczni współpracownicy zaopa
t ru ją  corocznie około 160.000 wolno żyjących j 
ptaków w odpowiednie obrączki, na  nogi. P ta 
ki te w wędrówkach swych oddalają się setki 
i tysiące kilometrów od miejsc w których zo
sta ły  oznaczone. Niejeden z nich zostaje za
bity względnie złapany. Zarząd Miejski apelu
je  do ludności, aby w razie znalezienia takich 
obrączek u ptaków, przesyłała te  obrączki do 
Wydziału Zdrowia. Publicznego Oddział W ete
rynaryjny, ul. Poselska L. 10. z podaniem 
czasu i miejsca ich znalezienia. — Władze 
miejskie wyślą, te obrączki towarzystwu, które, 
je  zakładało. Kontrola obrączek zakładanych 
p takom  lńa wielkie znaczenie naukowe.

FAŁSZYWY AKWIZYTOR. •D nia  27-go 
Irm. o godz. 11 p r z y s z e d ł  do m i e s z k a n i a  dr.  
Ś lą c z k i  z a m .  p r z y  u l .  św .  J a n a  2 n i e z n a n y  
o so b n ik ,  k t ó r y  k o r z y s t a j ą c  z n ie o b e c n o śc i  
je g o  p r z e d ło ż y ł  t a m  z a m ie s z k a łe j  A n n ie  
M o ty k a  f ik c y jn y  r a c h u n e k  n a  k w o tę  l i  zł, 
w y s t a w i o n y  n a  n a z w is k o  dr .  .Ślączki za  do 
s t a r c z a n ie  l e k a r s tw ,  k tó r ą  to  k w o tę  M o ty 
k a  u iś c i ła .  P o  o d e j śc iu  te g o  osobnika.  M o
t y k a  p r z e k o n a ła  się, że p a d ł a  ofiarą, o s z u 
s tw a .

CENNY ROWER. Wesoły Jerzy . Dietla 33, 
doniósł organom P. P.. że dnia 26 bm. w go
dzinach wieczornych, nieznany sprawca skradł 
mu z niezamkniętej szopy, znajdującej sic przy 
ul. Krupniczej 23 rower męski, wartości '.'ko
ło 300 zł.

ZA KRADZIEŻ GARDEROBY WARTOŚCI 
6 TYS. ZŁ. Zatrzymano Lepiarza. Franciszka, 
ł a t  21. bez. zajęcia i miejsca zamieszkania. — 
Kradzieży dokonał on wraz. z trzema wspólni
kami dnia 2G bm. na. szkodę Stanisława Niem
ca. zam. przy ul. Faułińskiej 5.

Pięćdziesiąta rocznica
założenia Krakowskiego Koła T. N. S. W.

Pizadki w  d z ie ja c h  o r g a n iz a c y j  j u b i 
le u sz  o b ch o d z ić  będz ie  w  dn .  2 g r u d n i a  bv. 
K rakow skie Koło Towarzystwa N auczy
c ie li szkół średnich i w yższych. B ę d z ie  to 
ju b i l e u s z  50-Ictnieno istn ien ia  K oła,  k tó r e  
z a w ią z a n e  w  r. 18S4, p r z e t r w a ło  bez p r z e r 
w y  do d z iś  j a k o  je d n a  z k o m ó r e k  o r g a n i 
za c j i  n a u c z y c ie l s tw a ,  i s t n ie j ą c e j  na. t e r e 
n ie  całe j P o lsk i .

K r a k o w s k ie  Koło  m a  p i ę k n ą  k a r t ę  w 
h i s t o r j i  s z k o ln i c tw a  p o lsk ieg o .  P r a c o w a l i  
w  n io in  j a k o  p re z e s i  czy  cz ło n k o w ie  Z a 
r z ą d u  n a j w y b i tn i e j s i  u c z e n i  i p r o fe s o ro 
w ie  szkó ł  w y ższ y ch  j a k  i szkół ś r e d n ic h .  
Dość w y m ie n ić ,  że p ie rw s z y m  jogo p r e z e 
se m  b y ł  s ę d z iw y  dziś  proł. M ichał Boarzyń  
ski, że p r e z e s a m i  by li  t a c y  u c z e n i  j a k  K a 
zim ierz M orawski, A ntoni W ierzejski, 
Ignacy Chrzanowski i s z e re g  in n y c h .  W  
d z ie ja c h  r e f o r m y  s z k o ln ic tw a  K rakow sk ie .  
Koło za ję ło  p r z o d u ją c e  m ie jsc e ,  o p r a c o w u 
ją c  sw ego  c z asu  cały .  d o s k o n a ły  projekt 
siedm ioklasow ej szkoły  średniej. Z a in i 
c j a ty w ą  je d n e g o  z jego  w y b i tn y c h  p r a c o w  
n i k ó w  śp. proł. Jor dana p o w s t a ł a  w  K r a k  o 
w ie  in stytucja  kolonij w akacyjnych. K r a 
k o w s k ie  K oło  z a in ic jo w a ło  b u d o w ę  domów  
w ypoczynkow ych dla nauczycielstw a. O no

lo p rz e d  ł a t y  d a ło  p o c z ą te k  w y d a w n ic 
tw o m  p e d a g o g ic z n y m .  S ło w e m  d z ia ła ln o ś ć  
jego  to  p iękna ,  k a r t a  w h i s t o r j i  s z k o ły  p o l
skie j,  to  też  n ic  d z iw n e g o ,  że g lo s  jego w  
sp raw ac h ,  s z k o ln y c h  b y ł  z a w sz e  r e s p e k to 
w a n y ,  a  n a u c z y c ie l s tw o  i spo łeczeństw o- 
odnos i ło  s ię  do  jego p o c z y n a ń  z pełną, ż y 
cz liw ośc ią .

N a  s k r o m n ą  u r o c z y s to ś ć  ju b i l e u s z o w ą ,  
jaką. o b e c n y  Z a r z ą d  K ola  z a m ie r z a  uczcić  
t ę  w a ż n ą  w ż y c iu  o r g a n iz a c j i  ch w ilę ,  z ło
żą  się: Msza św . o godz. 10, o d p r a w i o n a  w  
k o śc ie le  OO. K a p u c y n ó w  przez  d a w n e g o  
członka. K o la  ks. biskupa R c s p o n d a ,  o raz  
zebranie o godz. 11 w  sa li  T o w a r z y s tw a  
T e c h n ic z n e g o  (ul.  S t r a s z e w s k ie g o  28), n a  
k tó r e m  po  z a g a j e n iu  p rze z  obecnego  p r e 
zesa  wiz. W ł. M ichalskiego, w y g ło sz ą  r e fe 
r a t y :  Dr. E D lngopolsk i na t e m a t :  „ P r a c a  
k r a k o w s k ie g o  K o ła  T N S W . n a d  b u d o w ą  
sz k o ły  polskiej'*, o ra z  d a w n y  p r e z e s  K o la  
prof. U. J. Br. Jgn. Chrzanowski n a  t e m a t :  
„ L i r y k a  r e l i g i j n a  A. M ic k ie w ic z a " .  T y m  
o s t a tn im  r e f e r a t e m  ch c e  Z a r z ą d  uczc ić  n a j  
w ięk sze g o  w y c h o w a w c ę  N a r o d u  w  r o k u  ju  
b i le u s z o w y n i  100-uej r o c z n ic y  p o w i t a n i a  
„ P a n a  T a d e u s z a " .

:ooo:-

Niezwykły przebieg m p m i j
o lekkomyślne tranzakcje finansowe.

Wczoraj przed trybunałem, złożonym z sę
dziego Załipskiego, Soleckiego i Rogowskiego, 
stanął kupiec tarnowski Izrael Yogelfang i to
warzysze (wśród nieb żona oskarżonego i do
radca prawny). Yogelfang odpowiadał za lek
komyślne zaciąganie kredytu i lekkonwślne ’e- 
go udzielanie, które doprowadziło go do ogło
szenia postępowania ugodowego. Pozatem ca ta 
tró jka  miała przeprowadzić — według ak ta  
oskarżenia — szereg skomplikowanych o pocą
cej finansowych. Ogółem zobowiązania p. Vo- 
gelfanga urosły do sumy około 70 tys. zł.

Wczorajsza, rozprawa miała przebieg o ty 
le ciekawy, że po przesłuchaniu pierwszego 
oskarżonego p. Yogełfanga, gdy miano przy
stąpić do badania następnych oskarżonych i 
15 świadków, obrońcy postawili wniosek o u- 
morzeuie sprawy na podstawie ustawy amue- 
styjnej z r. i932, przestępstwa bowiem popełnło 
ue zostały w r. 1931. Prok. dr. Boryczko nie 
sprzeciwił sio wnioskowi obrony. Trybunał po 
kilkudziesięciominutowej naradzie przychylił 
się do wniosku obrony, stwierdzając, że k a ra  
przypadająca za zarzucano aktem oskarżenia 
przestępstwa zaw arta  jest w granicach fi mie
sięcy więzienia, może więc być umorzona.

POPULARNA 
PIELGRZYMKA do RZYMU 3 1  —  1?'S. —  C e n a  z ł o t y e h  4 2 5 .—  I n fo r m a c je  i z a p isy :

A K C J A  K A T O L I C K A  W ŁODZI, ulica Ks. Skorupki 1-a 
W A G O J tfS -T J T S /C O O K  —  K r a k ó w ,  S ł a w k o w s k a  L . 1 2 .

Dr. Prof. Arełnitow- 
wieczorcm.

ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.
WYSTAW A W  DOMU PLASTYKÓW. W

niedzielę 2 grudnia br. o godzinie 11 przedpo
łudniem nastąpi otwarcie III W ystawy w Do
mu Plastyków, przy ul. Łobzowskiej 3. W ysta
wę wypełni' W arszawska grupa „Pryzmat".

KU UCZCZENIU POWSTANIA LISTOPA
DOWEGO. Staraniem wychowanków Bursy i 
wychowanek Internatu Katolickiego Związku 
P olek odbędzie się ku uczczeniu rocznicy pow
stania listopadowego, u roczysty  wieczór w pią 
tek, 30-go lis topada o godz. 6-cj w lokalu 
Związku. Krupnicza 9. Goście mile widziani.

W KRAK. TOWARZYSTWIE TECHNICZ
NEJ!, Straszewskiego 28, odbędzie się w piątek 
80 bm. o godzinie 19 zebranie, n a  którem  zo
stanie wygłoszony odczyt n a  temat: „Konstruk 
cja i wykonanie szkieletu dźwigającego dla 
sk ładu  książek oraz dachu nad czytelnią Bibljo 
tek i Jagiellońskiej w K rakow ie ' .  Goście mile 
widziani.

ODCZYT PROE. ROMANA DYBOSKIEGO.
Z okazji wystawienia w teatrze m, im. J .  Sło
wackiego komedji Shaw*a P- t.: „N igdy nic nic 
wiadomo*’; wygłosi znakomity anglista prof. dr 
R. Dyboski, odczyt p. t.: .,G. B. Shaw jako  ko- 
mcdjopisaiz'1 w Collegium W ykładów Nauko
wych (Rynek 39) jutro w piątek 30 bm. o go
dzinie 7 wieczorem.

ODCZYT. W  piątek, d. 30 bm. odbędzie 
się. w 
u y  o.

lokalu Nar. Org. Kobiet, R ynek Głów
ni. 9, odczyt n a  temat: Chrystus w E-

wangelji. Przemawia Ks. 
ski. Początek o godz. 8

WIADO.WPSO KfnHASr1 K g 
W SPÓLNA ADORACJA PRZEN. SA

KRAMENTU d la  k s ię ż y  k r a k o w s k i c h  o d 
b ęd z ie  się d n .  30 b m .  w  p i ą t e k  w ie c z o re m  
od  godz. 6— 7 w  k a p l i c y  S e m i n a r j u m  d u ch .  
p o d  Z a m k ie m .

 o o o ----------
Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. —

Dzisiaj we czwartek pełna humoru koniedja O. 
B. S!mv*a „Nigdy nie nie wiadomo'*. Ju tro  w 
piątek, po cena cdi najniższych, komedja Rapae. 
kiego , .Człowiok, k tóry nie pije". W próbach 
pod kierunkiem reż. K, Wyrwicz Wieluowskie- 
go nowość repertuaru wileńskiego, komedja MA 
Liehtenberga p. t. ...Mecz małżeński.*’

„ZBÓJCY’* FRYDERYKA SCHILLERA. W 
związku z uczczeniem 175-tej rocznicy urodzin 
Fr. Schillera, te a tr  im. Słowackiego z końcem 
przyszłego tygodnia wystawia „Zbójców'* jed 
no z najwspanialszych dzieł wielkiego poety 
Niemiec.

„LAKME’* Z ADĄ SARI 1 ADAMEM DOBO 
SZEM. W  najbliższy poniedziałek, dnia 3 grud
nia, daje opera, krakowska DelibesA ..Lakmo’*, 
z udziałem znak om i ty eh gości pp.: Ady Sari w 
partji tytułowej i Adama Dobosza w partji Ge- 
ralda.

REPERTUAR TEATRU S Ł O W A C K IE G O
Czwartek 29. 11, .N igdy nic nie wiadomo*’.
Piątek 30. 1.1. „Człowiek, który nie pije"'. 

Nabywcą Spółka uydaw n . „Gazety Polskiej’*.

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
ŚWIT: Buster rozdaje miliony.
WANDA: Taniec miłości. fJoau Crawfcrd)
APOLLO: Melodie cygaimkie.
SZTUKA: Co mój mąż robi w nocy.
UCIECHA: T. Cyganka. Frasquita, 11. Miraże 

jej szczęścia.
SŁONKO: Zabawka.
PROMIEŃ: ..Moje marzenie to ty" i „Ka- 

r.ioka*'.
ADRIA: Uskimo.
BAGATELA: „Obiad o S-ruof* Ina scenie 

komedja muzyczna -AY szeroki świat").
KINO DOMU ŻOŁNIERZA od 26 do 30 lnu. 

„Glos pustyni**.
 OOO----

Założenie Towarzystwa Prehistorycznego
Pożyteczna inicjatywa Kół naukowych.

Ujawniające s ;ę coraz silniej zrozumienie 
społeczeństwa i prasy dla odkryć i zabytków’ 
prehistorycznych naszego k ra ju  skłoniło gro
no prehistoryków krakowskich do założenia 
Towarzystwa Prehistorycznego w Krakowie. 
Celem Towarzystwa jest stworzenie stałej łącz
ności kół naukowych ze wszystkiemi osobami

interesującemi się wykopaliskami, dopomaganie ną  wiadomość, że włamania usiłowali dokonać 
każdemu chętnemu clo nabycia i pogłębiania dwaj wymienieni kasiarze. przyczem bra t  Lud- 
wiadomości prehistorycznych, wzajemne infor- wika Sudera Józef k tó ry  był woźnym w urzę- 
niowanie się o przypadkowych odkryciach i dzie skarbowym, poinformował ich o rozkładzie 
znaleziskach, występujących w okoMcy za- (biur. W  czasie dochodzeń zdobyto różne poszła

ki, świadczące przeciwko wszystkim trzem 
oskarżonym. Po przesłuchaniu oskarżonych i

mieszkania, każdego członka Towarzystwa, 
wreszcie ochrona tych zabytków. Na zgroma
dzeniu konstytuującem wybrano następujący 
zarząd Towarzystwa: prezes prof. U. J .  dr.
Wlotlz. Bemetrykicwicz, wiceprezesi: prof. Al
bin Ju ra  i doc. U. J. dr. J. Żurowski, sekre ta
rze: dr. G. Leńczyk i dr. Rudolf Jam ka, człon
kowie zarządu: red. .1. Grzywin-ki i dr. T. Rey- 
man kustosz Muz. Arch. Pol. Akad. Urn.

Towarzystwo pracuje w ścisłej łączności z 
.Muzeum Archeol. P. A. U. Obszarem działal
ności T-wa. jest woj. krakowskie, kieleckie, ślą 
skie i zachodnia część woj. lwowskiego. Orga-

kilkunastu świadków sąd rozprawę Odroczył cc 
lem przesłuchania dalszych świadków.

Pożar w Raciborowicach.
W e wtorek wieczorom wybuchł pożar w Ra- 

eiborowica-ch, wsi położonc-j w odległości bli
sko 10 kilometrów od Krakowa. Zapaliła się 
stodoła, stojąca obok drewnianego młyna, bę
dąca własnością J a n a  Raźnego. W czasie poża- 
żaru ciężkie poparzonia na  rękach, karku i tw a

neiu T-wa jest dwumiesięcznik „Z otchłani j rzY °dniósl Andrzej Bodziak włościanin z Czn- 
wieków’1*. Członkowie otrzymują prócz tego jł ic ,  k tóry ra tow ał ze stodoły swe konie, umiesz 
organu rocznik Polskiego T ow arzystw a P re lii- ; coue tam na noc. po przywiezieniu do młyna 
sferycznego w Poznaniu ...Przegląd Archoolo-1 zboża. Gdy Bodziak wyprowadzał konie spadła 
giczny". Towarzystwo dostarcza, fach owy cli (na  niego płonąca belka. Wijącego się z bólu 
prelegentów dła placówek oświatowych i za- j wieśniaka odwieziono do szpitala św. Łazarza  
interesowanych stowarzyszeń i związków na i w Krakowie. Pożar ugasiła krakowska straż po 
terenie swego działania. Wszelkie zapytania j żarna, k tóra  przybyła n a  miejsce bardzo szyb-

Przy tej sposobności warto przypomnieć, że 
przed niedawnym czasem wybuchł pożar 

ży przesyłać pod adresem: Towarzystwo Pre-J w majątku parafji marjackiei w Bronowicaeh, 
historyczne w Krakowie —  Muzeum A rchoo- , k rakow ska straż pożarna mimo wezwania nie 
logiczne Pol. Akad. Urn. ul. Sławkowska 17. przybyła. A przecież Bronowice leżą znacznie

| bliżej od Raciborowic.

Ł

.................  *5     I
w tym kierunku, jakoteż zgłoszenia w sprawie j ko. 1 
zabytków i znalezisk oraz ich ratowania nale - ;gdy

Wrzuciła rozżarzone węgle
do mieszkania sąsiadki, j

Przed sąilcm okręgowym odpowiadała dziś j 
| Maria Krajzowa z Zielonek pod K rakow ian , za 
mściwy czyn, k tóry  mógł spowodawae pożar 
domu. Krajzowa, żyjąc w niezgodzie z sąsiad
ką Pietnzykową wybiła w oknach domostwa 
Pietrzykowcj szyby, poezem wrzuciła do wnę
trza chaty przez okno jedną i drugą łopatę ża
rzących się węgli. Powstał pożar, k tóry  na 
szczęście zdołano szybko ugasić, Krajzowa usi
łowała zrobić z siebie niepoczytalną j nieodpo
wiedzialną za swe czyny. Biegli lekarze orzekli 
że jes t ona w pełni odpowiedzialną za swe po 
stepowanie, to też sąd wymierzył jej G miesięcy 
więzienia.

Sprawcy włamania do kasy skarbowej
w Podgórzu przed sądem.

Przed sądem okręgowym karnym odpowia
dali dziś Ludwik Suder oraz Marjan Sasin 

za usiłowanie dokouauia włamania do kasy  ska.r 
bowej mieszczącej się razem z sądem grodzkim 
w jednym budynku w Podgórzu. Kasiarze pró
bowali włamania do skarbca urzędu skarbowe
go w nocy z 25 na 2G lutego, ponieważ jednak 
zaraz n a  wstępie swej próby natrafili n a  silnie 
•paneerzone drzwi, k tórych nic mogli rozbić, 
ocieszlj z niczem. Policja otrzymała drogą pouf

antoni
Fabryka świes kościelnych

po leca

znane ze swe) dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tel. Nr. 121-74. Rok zal. 1879.

Przygotowanie do w ystaw y zbiorowej
Prof. K. Sichulskiego w Pałacu Sztuki.
Po zamknięciu wystawy listopadowej To

warzystwo Przyjaciół Sztuk Pięknych poczy
niło już wszelkie przygotowania do urządze
nia. wystawy Prof. Akademji Sztuk Pięknych 
i wybitnego artysty Kazimierza Sichulskiego. 
Sichulski należy do najwybitniejszych przed
stawicieli monumentalnego m a lars tw a w Pol
sce, któremu to malarstwu przypadła we 
wskrzeszonem Państwie nowa ważna funkcja 
społeczno-artystyczna. Otwarcie w ystawy n a
stąpi w niedzielę, d, 2 grudnia w południe.

Przedsiębiorstwo Elektrotechniczne

Inżynier Bolesław JUitSiCI
Krsków, ulica Jagiellońska L« 4 . — Telefon 131- 9 8 ,

Efektowna I tanie ośw ietlenie w nętrz i wystaw Sokaii handi s«jy«h

“  ż a r ó w e k  „ R @ x "
Oferty i p rospekty  na ża d a n ie  bezpłatnie.

używ ając
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Echa uroczystości

otwarcia nowt-i linji koleiowei.
lak już donosiliśmy, ludność Jowiatólw, 

Przez które poprowadzono nowa linję kolejo
wą Kraków- —  W arszawa, przyjęła ten fak t  ze 
szczera, radością widząc w nowej arterjj komu
nikacyjnej ważny jczynnik rozwoju gosp dar- 
ezego i kulturalnego. Wyrazem tych nas tro
jów' było m. jn. przemówienie, jakie na dworcu 
w Radomiu wygłosił w" imieniu obywateli do 
Prezydenta Rzplitej prezydent m. Radomia dr. 
Zaleski.

..Serca obywateli miasta Radomia —  mó
wił — przepełniają, szczególnie gorące uczu
cia radości i dumy Gościmy bowiem Szisutj 
w naszy-b sercach i naszych murach. Najdo
stojniejszego Przedstawiciela Potęgi i państwo 
woćci Odrodzonej Ojczyzny w osobie Najdo
stojniejszego Pana.. Pr«»zvdonta — Włodarza 
Poiski.'

Miasto nasze pragnie wyrazić rówircż -wo
ja radość i wdzięczność z dokonania, wielkie
go dzieła, s twarzającego ważny węzeł knmuni- 
kncyiny. k tóry  będzie potężnym ezynn:k'em 
dla dalsze.gn rozwoju miasta.

Składając w Twoje ręce, Najdostojniejszy 
Prezydencie chleli, sól i klucze miasta Rado
mia wyrażamy naszą w dzięczmość. miłość i 
hołd n stóp Majestatu Nnjjn biiejśzej R z e c z 
pospolitej Polskiej-'‘.4MP

Po przemówieniu dr. Zaleski wręczył P 
Prezydentowi Rzplitej staropolskim zwyczajem 
na tacy ehleb i sól i pięknie wykonane klucze 
od bram miasta z herbami państwa i m. Ra
domia..

Pogors7eme wypłacalności 
dłużników wekslowych*

W październiku br. dał się zauw ażyć  
znaczniejszy w zrost protestów w ekslo
w ych, w yw ołany w dużej mierze w zględa
m i sezon o w em i W edług danych Głównego 
Urzędu Statystycznego, ogłoszono na tere 
nie całej P olsk i ogółem  w październiku br. 
125.5 tysięcy  protestów  weKslowyco na 
ogólną sum ę 23.6 m ilj. zl. wobec 118.8 tys. 
sztuk w artości 19.8 m ilj. zł. we w rześniu  
bież. roku.

Stosunek w eksli zaprotestow anych do 
płatnych  w y n o sił —  w ed łu g  obliczeń Insty  
tu tu  Badań K onjunktur G ospodarczych i 
Cen — w- październiku br. 7.6 proc, wobec 
6.2- proc. w c w rześniu  br

Dziś na ekranie teatru świetlnego „ U D l E f t H A "  S tarow iś^a 15.

P o d w ó jn y  p ro g ra m . — S k o rzy s ta jc ie  z okazji
f l  , . b  C i-w a  przem iła w esoła operetka Lebara.
W  W U  M I i  I  H u U  Uf t  * Najlepszy' współczesny film wiedeński.—

3  nS -wg Współudział najwybitniejszych artystów
operetkowym i komediowych. — Ponadto szlagier ITnirersalu

Glamour —  Miraże iei s z c z ę ś c i
Romans filmowy. — Frapując* niezwykła treść. Wielka wystawa. Koncertowa gra artystów.

certy m iejsc od gr. 50. — Z n iżk i w ażne

m m  l a H S f la f ą  u r z ę d n ic y
w wmmiffiicTWc rząda?

Cautralna Rada Pracownicza przygotowała 
inemorjał z szeregiem pos-tulatów- któr<’ w 
imierdu ogółu urzędników państwom ych prze
dłożone bedą w najbliższych dniach premiero
wi p Kozłowskiemu

Meinorjał ten — jak podaje urzędnicza 
...Jedność" — domaga sie przeprowadzenia, zgo 
dum 7. dancini przez rząd obietnicami — ma
sowych awansów w dwóch terminach od 1 go 
stycznia 1935 począwszy. Urzędnicy żądają o- 
paroia tych awansów na zasadach starszeństwa 
i kw alitikacji. Pozatem memorjał domaga sio 
rozszerzenia zakresu pomocy lekarskiej przez 
włączenie do niej dentystyki, przez zniesienie 
ograniczeń co do receptury j przez objęcie nią 
wszystkich bez żadnego wyjątku emerytów i 
ich rodzin W zakresie ulg kolejowych doma
ga sie memorjał przywrócenia urzędnikom 50 
proc. ulgj od obecnie obowiązującej taryfy, 
oraz przyznania takiej ulgi nictyłko żonom u- 
rzędników cz.ynnych. ale także emerytów pań
stwowych, ponadto domagamy się przyznania 
prawa bezpłatnego przejazdu dla urzędników!

skierowanych przez lekarz,a do uzdrowisk kra 
jowych. Memorjał stwierdza, ż należy przyjść 
z pomocą tym zwłaszcza urzędnikom i emery
tom. którzy z powodu lętsjui szkół państwo
wych .v wielu miejscowościach wysyłać muszą 
dzieci swoje na naukę do szkól prywatnych i 
uiszczać opłaty znacznie przekraczające ich 
zdolność finansową; Jm % „parcie dla nich m<rż 
liaby ewentualnie zużytkować opłaty p o b i e r a j  
od urzędników kestalcącydh swe dzieci w ązko 
lach państwowych.

W  zakresie postano '.1 leń pragmatycznych 
Centralna Rada Pracownicza domaga się znie
sienia tajności kwalifikacji ujemnej, ora? moż
ności odwołania się od niej. Zgodnie z wnio
skami Ogólnego Zr/.esz.enia. względnie Naczel
nego Komitetu, postanow ią Centralna Rada 
Pracownicza zażądać zmiany ty tiila tury urzędni 
ków II i III kategorji. Tdzie tu w szczególność 
o zniesienie tytułu ..pomocnik kancelaryjny", 
któryfo tytuł uważają ci urzędnicy za ubliża
ją cv.

S ju ia la  d ł u g ó w  r  M a n i l i
papierami wartościowani.

W Dzienniku Ustaw ogłoszone zostanie ioz jczania papierów wartościowych ich kursów przy
porządzenie ministra skańbii, w sprawie ozna

Niewolnictwo w XX. wieku.

spłacie długów rolniczych.
Rozporządzenie to wydane jest na podsta

wie dekre tu  P. P rezydenta  Rzplitej o konwersji 
i uporządkowaniu długów rolniczych, który 
wchodzi w życie z dniem 1 grudnia br.

Długi rolnicze, przewyższające ii 00 złotych 
mogą być w okresie trzech la t  od dnia 28 paź
dziernika 1934 roku ,spłacane następującemi 
papierami wartośeiow cmi.

PAPIERAMI WAR TOŚCIOWEM) PANSTWO-
WEMI I BANKÓW PAŃSTWOWYCH.
1 ) obligacjami pożyczek państwowych; a)

■5er ji 1-szej Premjowej Pożyczki Budowlanej 
według ich wartości nominalnej,  b) 6 proc. Po
życzki Xarodowrej — według ich wartości no
minalnej. Przy spłacie długów rolniczych obli
gacjami 6 proc. Pożyczki Narodowej zachowu
ją moc przepisy, dotyczące przelewów obliga- 
eyj tej Pożyozki. Wierzycielowi przysługuje p ra  
wo zastawu przyjętych obligaeyj 6 proc. Po
życzki Narodowej w jednej z centralnych insty- 
tucyj finansowych, wskazanych prze? Komisa 
rza Generalnego Pożyczki Narodowej. Zastaw' 
łych obligaeyj uskuteczniany będzie po kursie 
69 100 nominalnej wartości obligaeyj. przy
oprocentowaniu 6 j pół proc. w stosunku rocz
nym, e) serji 1 szej 5 proc. Państwowej Renty 
Ziemskiej, 1-szej serji 3 proc Państwowej R e n 
ty  Ziemskiej, 5 proc. Pożyczki Konwersyjnej z 
1924 roku, 5 proc, Kolejowej Pożyczki Konwer 
syjnej, z 192 roku. — po 90 proc ich warto
ści nominalnej;

2) papierami wartoscioweini banków pań 
stwowych; a) Państwowego Banku 'Rolnego- 7 
proc. Listami Zastawnemi w złotych w złocie, 
8 proc. Listami Zastawnemi w złotych w złocie, 
b) Banku Gospodarstw-a Kra jowego: 7 proc. Li
stami Zastawnemi w złotych w złocie, 8 proc. 
Listami Zastawnemi w  złotych w złocie — we 
dług ich wartości nominalnej.

, LISTAMI ZASTAWNEMI.
1) wezystkiemi listami zastawnemi Towarzy

stwa Kredytowego ziemskiego w Warszawie, z
i wyjątkiem 8 proc. Listów Zastawnych seT.ji z 
j roku 1924 w dolarach Stanćw Zjednoczonych 

kmeryki. poręczonych przez Skarb Państw a i 
! 8 proc. Listów Zastawnych serji z roku 1929-go 
we frankach francuskich;

1 2) wszystkiemi listami zastawnemi: Tow a
rzystw a Kredytow-ego Ziemskiego we Lwowie, 
Poznańskiego Ziemstwa Kredytow-ego w Poz 
naniu, Wileńskiego Baraku Ziemskiego Sp. Akc. 
i Akcyjnego Banku Hipotecznego we Lwoww. 
po 80 proc. ich wartości nominalnej,  jeżeli 
miejsce płatności długu znajduje się na nbsza 
rze działalności tej samej instytucji kredytu diu 

■ gotermmnwego. której listami zastawnemi na- 
j stępuje splata: —  po 70 proc. ich wartość; no- 
•minalnej. jeżeli miejsce płatności długu znaj
duje się poza obszarem działalności instytucji 
kredytu długoterminowego. której listam; za-

!• stawnemi następuje splata.
Papiery wartościowi?, któremi spłacane bę

dą długi ro-1 nii ze powinny być zaopatrzone w 
.należne kanony -z bieżącym włącznie.

\K IC H  DLLGOW M E  MOŻNA SPŁACAĆ 
P APIER AKI.

N ileż.y przypomnieć. że nie mogą być -spk. 
cane papierami wartościowemu długi rolnicze 

I wobec następujących instylucyj: 'ikagbu P ań 
stw a. insty! incyj ubezpieczeń społecznych związ 
ków samorządu t- rytorjalnęgę, Ranku Polskie
go, in s ty tnc \ j  państwowych, lub komunalnych 
oraz ogólnie użytecznych przedsiębiorstw- osad. 
niozyuh w woj. Śląskiem przedsiębiorstw ban
kowych. ( entralnej Kasy pólek Rolniczych w 
Marszawic. komunalnych K-s? Oszczędności. Ga 
licyjskiej Kasy Oszczędności wą Lwowie i 
Ukraińskiej Szczadnyc.; w Przemyślu; gminnych 
kas  poż y c zik o w o - o s zez ę rhi o'ś c i o w y e h. oraz spól- 
dzielni kredytowych. należących do Związków 
Re wizyjny cli.

Rozporządzenie powyższe w"id/.i w -  żvc*ie 
z dniem ogłosijenia.

Przem ysł i handel
o dekretacn oddłużeniowych rolnictwa

/ .wiązek* Izb P rz o n iy s ło w o  H a n d lo w y c h  
R. P. złożj t w  d n i u  26 bm . p. m in i s t r o w i  
s k a r b u  m e m o i j a l ,  d o ty c z ą c y  s p r a w y  kon- 
•sekwencyj dla kupiectw a i przem ysłu o*. 
głoszenia w  dniu 24 października br. de. 
kretów  oddłużeniow ych dla rolnictw a.

Z w ią z e k  Izb w s k a z a ł  n a  k o n ie c z n o ść  
r o z w ią z a n ia  s p r a w y  upłynnien ia  skonw er  
tow anych i roztem iinow anych  w ierzytel. 
nośei rolniczych przedsiębiorstw  handlo
wych i  przem ysłow ych; w  szczegó lnośc i  
/ w i ą z e k  Izb  zw ró c i ł  s ię  o z o r g a n iz o w a n ie  
d o g o d n y c h  w arunków - lo m b a r d o w a n ia  p a  
p ie ró w  w a r to ś c io w y c h ,  k to r e m i  m o g ą  być 
s p ła c a n i  w ie rz y c ie le  o raz  o s tw o r z e n ie  w a  
r u n k ó w ,  um ożliw iających  upłynnien ie r ó 
w n ież  innych  rczterm im owanych należno, 
ści. P o n a d t o  Z w ią z e k  Izb  p o d k r e ś l i ł ,  *iż wo 
bec  t a k  w ie lk ic h  o f ia r ,  do j a k i c h  p o c i ą g a 
ni są w ie rz y c ie le  r o ln ic tw a ,  sytuacja ich  
w inna być rów nież pow ażnie brana pod 
uw agę w toku postępow ania pi zed urzęda  
m i rczjeroczerni, co u s t a w a  w y r a ź n i e  n a 
k a z u je ,  a co. n ie s te ty ,  d o ty c h c z a s  ty lk o  w  
w y ją tk o w y c h  w y p a d k a c h  było  s to s o w a n e  

W  to k u  k o n f e r e n c y j  n a  t e m a t  p o w y ż 
szych  p o s tu l a tó w .  Z w ią z e k  Izb  m ó g ł  s tw ie r  
dzić. że c z y n n ik i  r z ą d o w e  p o s i a d a j ą  c a ł 
k o w i te  u z n a n i e  i z r o z u m ie n ie  i r h  w ag i  d la  
ca łego  p r z e m y s łu  i h a n d l u .

N iezw ykła o kaala

K S I Ę G / P N I A  K R A K O W S K A
Kraków ul. św. K rcyis  L. 13.

otrzym ała na Skład G łów ny broszury na
dające się do szerokiej propagandy i do
starcza je po cenach znacznie z n iż o n y c h

Karlik J. Kilka słów  praw dy o księżach 7 ł.- .3 0

P iw ow arczyk J. Ks. Dr, S o c j a l i z m
i ch rześc ija ń stw o .........................   —- .50

„ W spółczesne kierunki sp o łe
czne ..................................................W 1.—

„ Tow arzyszu na słow no . . . „ — .50

W ysyłka —  odwrotna.

Do StAr.ówZjednoczonych' prz.emycono w zawiązanych -workach 18 Chińczyków ; trzymano 
ich następnie w zamknięciu w brudnej piwnicy w Keyport (stan New Jersey). Zostali oni za-j 
kupieni do najcięższych robót. Skandaliczna afera została jednak w ykry ta  przez policję. Na, 
gón-nr^m zdjęciu widzimy Chińczyków za kratam i piwnicy, na dolnem zaś wnętrze piwnicy

o-dzie przcibywali żółci niewolnicy.

F O R T t F I A N Y - P I A N I K A  F I S H A R M O N I E
WŁADYSŁAW BOLONSKt

fJfiU w W , Ul SVJ. fc 3MY 3. T e l. 10465.

Ol iw *  rzepakową do 
świecenia i knotki 

poleca AĆSurowiecki — 
Kraków — /.wierzyniecka 

23. Telefon 12839.

Okazyjn ie ! Biblioteka 
biurko, klubowy gar

nitur sprzeda tapicer św. 
Tomasza 4.

Od środy dnia 28 Jistopada w  kinoteatrze „ A P O L L O "
Synteza wszelkich doskonałości — najwspanialsza rewelacja i podziw całego świata.

„  . a . M M a i M i i # ! * !  Czarowny romans, rozwiją-

H E L O D 1 E  C Y C i ^ N S S C J E
wiosny. Temperamentu hmnoru i uniesienia. O l b r z y m i a  y-ystawa, która przechodzi naiśmielsze 
marz.enia. Niezrównany dowcio i humor. — W głównych rolarn 5 pierwszorzędnych gwiazd
Charles Bojer, Loretta Young, Jean Parker, Philip Holmes, Louise Fazenda.
w otoczeniu 3 000 śpiewaków, muzyków i statystów — Cenjalny wysiłek re»lizatorski prze
stawnego mistrza — reżysera europejskiego ERY! A Charella twórcy arcydzieła „bungres 
taficzy . — Mu/yke stworzył słynny kompozytor R. W. Heymann znany również z filmu — 

„Kongres tcńcz.y". — Film ten jeat koroną produke.h tego sezonu.

PO R jtN U ! w sobotę 1. XII, o godz. 3 pop., w- niedzielę 2. XII. g godzinie 10 i ifi-tej.
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Ncccscrip, tfaiticur, Tcbl na akta, 
Httirg, Weiizu, Portfele, Papie
rośnice, Peitmonetki, rei. i?2-w

ANASTAZY TPONCZ ! K K
Gzy uznanie zbrojeń niemieckich?

Obrady klubów parlament.
Warszawa, 28. 11. (Telef.) Na 1 grudnia 

kilka klubów parlamentarnych zwołało posie
dzenia. Klub rządowy odbędzie posiedzenie 
prawdopodobnie 10 grudnia.

Stawki podatku obrotowego.
Warszawa, 28. 11. (Telef.) Ministerstwo 

Skarbu wyjaśniło, że zryczałtowany podatek 
obrotowy w kwocie 17.60 zł. opłacają tylko 
te zakłady rzemieślnicze, k tóre  zatrudniają nie 
więcej niż jednego najemnego pracownika. Już 
zakłady, zatrudniające jednego członka rodzi
ny j jednego najemnika, opłacają, podatek o- 
brotowy według skali ustalonej na zasadzie 
przeciętnego obrotu w latach 1930-31. Poda
tek łącznie z 10 proc. dodatkiem wynosi przy 
obrocie, do 3.000 zł, rocznie 27.30 zł. a w o- 
brocie do 45.000 zł. 467.50 zł. Bo tyci) stawek 
dochodzi dodatek na rzecz związków komunał 
nych ustalony przez właściwe samorządy. O* 
s ta tn ia  ra ta  zryczałtowanego podatku obroto
wego. n a  r. 1931 przypadnie w dniu 15 gru
dnia b. r.

Aiim infstratorzy odc-owisdziaJnśzabudynki
Warszawa. 28. 11. (Telef.) Najwyższy T ry

bunał Administracyjny ogłosił zasadnicze orze 
o zenie w sprawie odpowiedzialności za stan 
budynków, w myśl prawa budowlanego z roku 
1927. Za s tan  nieruchomości odpowiadają ad
ministratorzy i n a  nieb mogą być nakładane 
z tego powodu k ary  administracyjno.

Pierwszy polski s tatek  
w kanale Panamskśm.

Crislobał, 28. 11. PAT.) Przybył tu z .Mar
tyniki statek „Dar Pomorza'*, k tóry  zatrzyma- 
się w porcie trzy  dni, poczem przez kanał Pa- 
namski uda się na Żółwie W yspy (Galapagos). 
Pomiędzy kapitanem sta tku a wojskowemi 
władzami amerykańskiemi nastąpiła wymiana 
wizyt.

„Dar Pomorza" jest pierwszym statkiem poi 
6kim, który przepłynie kanał panamski.

Niśeciagalne należności ubezpiecza li.
Warszawa, 28. 11. (Telef.) Z ty tu łu  nieścią

galnych składek ubezpieczalnie społeczne s t ra 
ciły około 11 miljonów zł.

Ukaranie niesumiennego adwokata.
Poznań, 28. 11. (PAT.) Wczoraj w sądzie 

okręgowym w Poznaniu zapadł wyrok przeciw 
ko adw. Wysockiemu oskarżonemu o przy
właszczenie depozytu klijenta na sumę prze
szło 20.000 zł. Czynu tego adw. Wysocki do
konał jeszcze w r. 1928. Sąd skazał Wysockie
go na 2 i pół lat więzienia i na zapłacenie 
powództwa cywilnego w wysokości całej za- 
śkaYŻbnej <śunfyi;  N a  wniosek p rokura tora  adw. 
Wysockiego aresztowano na sali rozpraw. 

 co---------
W arszaw a, 28. 11. (Telef.). M in. J ę d rz e -  

je w ic z  p r z y j ą ł  p r e z y d j u m  B B W R . w o je 
w ó d z tw a  lw o w s k ie g o ,  k t ó r e  p r z e d s ta w i ł o  
m u  postu laty  kulturalne Lwowa i  wojew . 
lw ow sk iego oraz ofcecny stan tej części 
kraju pod w zględem  ku ltury  i  ośw iaty. M i
n i s t e r  J ę d rz e je w ic z  p r z y r z e k ł  z b a d a ć  m e .  
m o r j a ł  i w y r a z i ł  j e d n o c z e ś n ie  g o to w o ść  za 
p e w n ie n ia  L w o w u  i w o jew . lw o w s k ie m u  
da lsze g o  r o z w o ju  i n s t y t u c y j  o św ia to w y ch -

 — 00----------
GIEŁDA WARSZAWSKA.

W a r s z a w a ,  28. 11. (Telef.). Giełda dew i. 
t o w a :  B c lg ja  123.65. H o la m i  ja. 357.95. K o
p e n h a g a  118, N o w y  J o r k  5.29, P a r y ż  34.94, 
P r a g a  22.13, S z w a j c a r i a  171.50, S z to k h o lm  
136.25, W ło c h y  45.23, B e r l in  213.20. O b ro ty  
m n i e j  n iż  ś r e d n ie ,  t e n d e n c ja  s łabsza .

D o la r  p r y w a t n i e  5.29, r u b e l  z ło ty  4.59, 
d o la r  z ło ty  8.91, m a r k a  n i e m ie c k a  176.75; 
f u n t  s z te r l in g ó w  26.50.

Papiery procentowe: b u d o w l a n a  45.25, 
s t a b i l i z a c y jn a  67, p r e m j o w a  d o la r o w a  53. 
k o n w e r s y j n a  Gi; d o la r o w a  71.75. L i s ty  i o- 
b l ig a c je  b an k ó w ' p a ń s tw o w y c h  b ez  z m ia n .

Akcje: B a n k  P o l s k i  93.25; W ę g ie l  12.75, 
L i lp o p  10.10: M o d rz e jó w  3.7; O s t ro w ie c  20; 
S ta r a c h o w ic e  12.50, I l a b e rb t i s c h  35.50. T en  
d c n c j a  n i e j e d n o l i t a  d la  p ożyczek  p a ń s t w o 
w y ch ,  l i s tó w  z a s t a w n y c h  i ak cy j .

Londyn, 28. 11. (PAT). A gencja Reutera  
donosi z B erlina: Am basador W ielkiej Bry
tan ii sir Erik F hipps odw iedził kanclerza  
H itlera i zakom unikow ał w  sposób przy
jazny treść deklaraeyj, które będą odczy
tane w  izb ie  gmin.

Londyn. (PAT). Spraw a obrony 
dowej będzie om aw iana jutro w izbie 
gm in, k iedy  Churchill złoży uzupełnienie  
do adresu w odpow iedzi na m ow ę trono
wą. U zupełn ien ie to stw ierdza, ż-e w obec
nych okolicznościach, w  jakich znajduje 
sio św iat siły  obronne narodow o-brytyj- 
sk ie a w  szczególności obrona lotnicza nie  
stoi na w ysokości zadania.

Lpndyn. (PAT). Cala prasa angielska  
gubi się w  dom ysłach na tem at oczekiw a
nego ośw iadczenia rządowego w  spraw ie  
zbrojeń n iem ieckich . W iększość dzienni
ków' tw ierdzi, że po m ow ie C hurchilla, któ 
ry zaatakuje rząd z racji n iedostatecznej 
obrony W . B rytanii w  obliczu olbrzym ich  
zbrojeń n iem ieckich , zabierze glos w ice-  
prem. B ałdw in  i przedstaw iając istotn y  
stan obecnych zbrojeń N iem iec, w ygłosi 
ostrzeżenie pod adresem  N iem iec, prze
strzegając je, że o ile N iem cy nie zaprze-1 
staną zbrojeń, to i W. Brytan ja bedzie mu  
sia ła  podjąć now e zbrojenia.

Demarche bry ty jska  zarówno w Berlinie jak 
i w Londynie u amb. Hooscha miała jakoby 
na celu poinformowanie Niemiec zawczasu w 
sposób przyjazny o wystąpieniu Bahlwrna. Tak 
in terpretują  sytuację  ..Times", ..Daily le le -  

g raph" i „Morning Pes t“.
Nieco inaczej pojmuje sprawę Vernon Bar- 

tlet w ..News Chronicie", k tó ry  uważa za mó-

Srebrne dolary chińskie
uciekają do Ameryki.

Hong-Kong, 28. 11. (PAT.) Olbrzymie Ro
ści chińskich dolarów, sięgające wielu miijo- 
nów są bez przerwy potajemnie eksportowane 
przez porty poludniowo-chińskie. Przyczyną od
pływu w alu ty  chińskiej zagranicę są głównie 
zarządzenia prez. Roo?evelta, dotyczące sre
bra. Wywóz srebrnych dolarów chińskich za
granicę. k tó ry  jest korzystny  ze względu na 
różnicę kursu, rozwija się w dalszym ciągu 
pomimo bardzo surowej kontroli organizowanej 
przez władze celne. Według obliczeń kół fi
nansowych w Hong-Kor.gu przemytnicy przy
wożą codziennie do tego miasta przeszło mi- 
ljon srebrnych dolarów chińskich, mimo czuj
ności chińskich władz celnych i bezustannych 
konfiskat.

0 przedłużanie czasu służby 
gen. Wsyganda.

Paryż, 28. 11. (PA T).  N a w ią z u j ą c  do 
w ia d o m o ś c i  o b l i s k ie m  ustąpien iu  gen- 
W eyganda ze stanow iska generalissim usa  
arm ji francuskiej, „ D e p e c h c  de T o u lo u s e “ 
z w r a c a  u w a g ę  n a  d y sk re tn ą ,  ak c ję ,  p r o w a  
d z o n ą  w  t y m  k i e r u n k u ,  a b y  m i s j a  gen. 
W e y g a n d a  została przedłużona jeszcze na 
2 la ta  p o d  p o z o re m ,  iż  g e n e r a ło w ie ,  k t ó 
r z y  s p r a w o w a l i  n a c z e ln e  d o w ó d z tw o  pozo

żliwe, że demarche b ry ty jska  nie jest jedynie 
zwróceniem uwagi n a  niepokój wywołany 
zbrojeniami Niemiec, lecz również zapytaniem

CO DO ISTOTNEGO STANU ZBROJEŃ 
NIEMIECKICH.

otrzymania odpowiedzi, możliwem 
jest, że mocarstwa zgodzą się na zalegalizowa
nie ujawnionego w ten sposób stanu rzeczy, aby
uzyskać konwencję rozbrojeniową. D w a fak ty  
przemawiają —  zdaniem Bartleta  —  na rzecz 
takiej interpretacji: jeden to okoliczność, że 
am basada niemiecka po wizycie v. Hoescha u 
Simona zachowując ścisłą dyskrecję, nie sp ra
wiała wTażenia jednak żadnego przygnębienia, 
drugi —  to obecna konste lacja międzynarodo
wa.

Rząd francusk i prow adzi znowu roko
w ania z P o lsk ą  o zaw arcie paktu  w schod
nio-europejskiego. Laval pow ażnie pra
gnie udziału  N iem iec w  tem  w schodniem  
Locarno. B yłoby dziw ne — pisze B a r i i  ot —  
gdyby w takiej ch w ili nastąp iła  in terw en
cja brytyjska, która m ogłaby raczej N iem 
ców zniechęcić, niż zjednać.

Zapowiedziane rewelacje.
Londyn, 28. 11. (PAT.) Na kilka godzin 

przed otwarciem w izbie gmin debaty, poświę
conej sprawie zbrojeń, prasa angielska omawia 
wczorajsze demarche dyplomatyczne. „Times" 
dowiaduje się, że Churchill postanowił podać 
do wiadomości publicznej informacje o zbroje
niach niemieckich. Dziennik stwierdza, że uzy
skane w tej sprawie dokumenty m ają  charak
ter wiarygodny.

| staw ali w  służbie czynnej aż do osiągn ię
cia w ieku  70 lat. D ziennik uznaje cenne 
u słu g i oddane przez gen. W eyganda, ale 
uw aża za stosow ne podkreślić, że gen. W ey  
gand n igd y  nie spraw ow ał naczelnego do 
w ódziw a w  czasie w ojny.

D ziennik  uw aża za w skazane, aby usta  
w a działała bez żadnego w yjątku  w  stosun  
ku do gen. W eyganda. tem bardziej, że od 
regularnego stosow ania tej u staw y  zależy  
odpow iednie przygotow anie stanow iska ge  
n eralissim u sa . Stanow isko to objąłby bo
w iem  obecny szef sztabu gen er. G am elin, 
na którego m iejsce wyszedłby znów  gen. 
Georges. Fakt ten  przeznaczałby gen. Ga
m elin  do objęcia k iedyś w  przyszłości sta  
n ow isk a generalissim usa. W  ten sposób  
funkcje szefa sztabu stanow iłyby pew nego  
rodzaju etap przygotow aw czy do objęcia  
później stanow iska generalissim usa.

Kto napadł cesarza Mandżurii.
Hsinkhig, 28. 11. (PAT.) Dochodzenia w 

sprawie zamachu na cesarza Mandżuko w yka
zały, że zamachowcy należą, do terorystyeznej 
organizacji nacjonalistów chińskich, k tó ra  po
siada swe ekspozytury w Mandżuko. Po zakoń
czeniu śledztwa, władze japońskie i mandżur
skie zamierzają w sprawie zamachu dokonać 
demarche u rządu chińskiego.

Koło Aten zatonął statek w ycieczk ow y.
Ateny, 28. 11. (PATA W  pobliżu wyspy 

Phleva na południe od Aten zatonął parowiec
wycieczkowy „Poppi", na pokładzie którego 
znajdowało się 145 pasażerów. Większą część 
pasażerów zdołano uratować.

„Państwowy54 żyd w pułapce.
Warszawa, 28. 11. (Telef.) W Pińsku istniał: 

żydowski „Klub Myśli Państwowej", na czele 
którego stal niejaki Mojsze Goklberg. Wyzy
skując- swe znajomości w urzędach przeprowa
dzał on rozmaite machinacje dla korzyści n:u- 
terjalnych. Zarząd Klubu został zawieszony w 
urzędowaniu a prezes aresztowany.

w A m eryce został uw oln iony od zarzutu  
oszustw a na szkodę w ielu  setek ludzi.

Porządkowanie prawa kontroli
w  spółdzielniach

Warszawa, 28. 11. (Telef.). W dniu 30 hm. 
odbędzie się w Ministerstwie Skarbu konferen
cja z przedstawicielami spółdzielczych związ
ków rewizyjnych. Konferencja została zwołana 
w związku z zarządzeniem ministra skarbu, na 
mocy którego szereg związków rewizyjnych trą 
ci albo zyskuje od 1 stycznia względnie 30 ma
ca prawo kontroli w stosunku do niektórych 
typów spółdzielni. Zachodzi więc konieczność 
przekazania, tych spółdzielni właściwym pod 
względem uprawnień związkom rewizyjnym ; 
u jednostajnienia akcji przekazywania względ
nie; przejmowania spółdzielni.

Przeciw niepotrzebnym 
podręcznikom zagranicznym.
Warszawa, 28. 11. (Telef.). Władze szkol

ne zarządziły, by przy czytaniu w szkołach tek 
stów obcojęzycznych zarówno klasycznych, to 
znaczy łacińskich i greckich, jak i w językach 
nowożytnych: angielskim francuskim, niemiec
kim, posługiwano się przedewszystkiem krajo- 
wetni wydaniami odnośnych dzieł. Wprowadza
nie do szkól wydawnictw  zagranicznych jest 
dopuszczalne tylko za zgoda kuratorium i w 
tym wypadku, gdy objęto obowiązkowym spi
sem lektury obcojęzycznej dzieła nie ukazały 
się w wydaniach polskich.

Szkoły dokszt?łcaiące zagrożone.
Warszawa, 28. 11. (Telef.) Cet-ralne organi

zacje rzemieślnicze otrzymały z k ra ju  doniesie
nia, że wobec fatalnego stanu funduszów ko
munalnych, samorządy tery torja ine  skreślają 
kredyty na rzecz dokształcających szkól zawo
dowych. M. in. zarząd m. K rakow a zawiadomił 
kuratorjum, że w roku budżetowym 1935-36 bę 
dzie stosował nowe zasady przy podziale sub- 
wencyj na rzecz dokształcających szkól zawo
dowych. Oświadczenie to zrozumiano tak, że 
gmina K rakow a pragnie ograniczyć subwencje 
dla tych szkół. Związek izb rzemieślniczych pod 
jął interwencję w te] sprawie.

Komisarz w koncernie Einhorna.
Warszawa, 28. 11. (Telef.) Mianowany przez 

państwowy urząd kontroli ubezpieczeń komi
sarz w towarzystwach ubezpieczeniowych kon
cernu Einhorna. Zdzisław Szymański objął już 
urzędowanie. W edług istniejących przepisów o 
nadzorze nad instytucjami ubezpieezeniowemi 
komisarz sprawuje kontrolę przy równoczes- 
nem funkcjonowaniu normalnego zarządu a 
więc przy  dotychczasowej radzie nadzorczej 
oraz dyrekcji instytucji oddanej pod nadzór. 
Czas sprawowania czynności komisarza nie jest 
ograniczony a zakres jego czynności regali: ie 
instrukcja udzielona mu przez urząd kontroli. 
Komisarz otrzymywać będzie niewielkie upo
sażenie, bo 300 zł. O wynikach kontroli będzie 
on składał szczegółowe sprawozdanie urzędo
wi kontroli ubezpieczeń.

Aresztowanie bandyty z pod Opoczna.
Kielce, 28. 11. (PAT.) IV związku z bestial

skim rabunkiem na szosie pod Opocznem, gdzie 
zamordowany został handlarz drobiem Tcek 
Kaufmann, jego matka 00-letnia Mendla i han
dlarz skór Benjamin Suesskiiul policja ujęła 
sprawcę ohydnego mordu. Je s t  nim 2:Uetni 
Stanisław Kruszec z Opoczna. — Kruszec jest 
robotnikiem kolejowym, dotychczas nie k a r a 
nym. Planował on pierwotnie napad na jedne
go z bogatych kupców z Opoczna, k tó ry  tego 
dnia miał wieść ze sobą zgórą S000 zł. Ponie
waż kupiec ten tego dnia nie wyjechał. Kru
szec napadł na  Kaufmanów i Suesskinda, za
mordował ich i zrabował 300 zł. Po dokonaniu 
zbrodni odjechał do Opoczna rowerem, gdzie 
s tanął do pracy i był zatrudniony do godziny 
16-tej. W toku śledztwa oświadczył, że pienią
dze były mu potrzebne dla ożenku — miał też 
wstąpić po zdobyciu pieniędzy do szkoły ma
rynarki wojennej w Gdyni. Aresztowanego osa
dzono w więzieniu.

Od środy dnia 28 bm. w kinoteatrze „ S Z T U K A * *
2 p o ro d u  w ie lk ie go  pow odzenia a rcyd zie ło  p o lsk ie  p. t.

Św ietna arcydow eipna komc- 
dja. obfitu jąca w przezabaw ne 
enizody i pom ysłow e sytuacje, 
nie m ające sobie rów nych pod 
względem hum oru , uroku  i w er
w y! — Bajeczne przygody! P i

kantne qui nro quo! Awanturnicze kom plikacje! W głów nych rolach — najznakom itszy  ko
mik polski L o p e x  K r u k o w s k i  oraz; M a r ia  G o r c z y ń s k a  — T o ia  M e n h io w ic z ó w n a  
M icha ł  Z nicz  — R. O i e r a s i ń s k i  — K. T o m  -  F. J a r o s s y  W. S i a g a ń s k l  i Inni.  Reży
ser MICHAŁ WASZYŃSKI M uzyka: Jerzy Peterburski. — Kto nie w idział Lopka K rukow 
skiego w tej kom edji — ten nie śm iat się jeszcze w życiu prawdziwie, — W yświetlane będzie 

w kinie „Sztuka" jeszcze tylko kilka dni po cenach popularnych  od 50 groszy.

n a r o -  i W  razie
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Dług Hanki Wolskiej.
P ow ieść  w spółczesna.

T a  w iadom ość  n ie  w y w a r ła  n a  Eli Wol- 
tk le j  ża d n eg o  w rażen ia :  sp ra w a  S zw arcber-  
ga ,  l is ty  gończe,  lekk i h uczek  w  pogoni za 
k ró tko trw ałą ,  sensac ją  —  to  w szys tko  je s t  
oozbaw ione  o d ro b in y 's e n su ,  j a k  inne n a w e t  
znaczn ie  s ilniejsze w s trząsy ,  k tó re  na jak iś  
czas  w zb u rzą  to  m row isko ,  a p o z o s ta n ą  n ie 
znane  lub  obo ję tne  d la  sąsiedniego . Hanki 
W olsk ie j  n iem a, raczej nie będzie za parę. 
godzin . W ięc  eo z te g o ?  P o g a d a ją ,  w p i s z ą  
i zapom ną . Chociaż zabawmie b y ło b y  spoj
rzeć  sk ą d ś  z góry ,  ja k  to  sie odbędzie.

Odłożyła  g az e tę  i wy jęła pap ierosa .  Qd 
sąs iedn iego  s to lika  poskoczyl ja k iś  pan. 
us łużn ie  o f ia row u jąc  Wigiem Z uśmiechom 
skinę ła  g łow ą, podniosła  oc-zj i u jrza ła  
młodą, roześm ianą  tw arz .  '  apró-żno p rzy
s to jn y  młodzieniec robił wyfcdlki. b y  jeszcze 
raz  zwrócić. na  siebie u w agę  i doprow adzić  
porm  ślnz począ tek  do za warcia znajomości.  
Obrzuciła go w zrokiem , k t ó n  zamroził n ie 
zaw odnie  sposoby , jak ich  g o tó w  by ł użyć. 
! zas łon i ła  się gaze tą .

Nie cz y ta ła ,  lecz rozm yśla ła ,  że na leży  
możliwie p rędko  doprow adzić  do k ońca  to.

na  co już się zdecydow a ła .  Z as tan a w ia ła  
się je d y n ie  nad  tern, j a k  zrobić i gdzie.

S p raw a  byin p os tanow ioną  n ie o d w o ła l
nie i Ela W olska szła k u  sw em u  celowi, jak  
po szynach : n iem a - sposobu  zboczyć z nich 
ani się z a t rzy m a ć  w  pól d rog i:  modliła sic 
w duchu , by los oszczędził je j  powolnego  
k o n an ia  w mępzaniiiu-h by n ie  zbudziła  sie 
n a  łóżku szp ita lnem . u r a to w a n a  wbrew 
woli.

To b y io b y  okropne  i nie ludzkie. Na o!nvi 
lo obleciał ją* s trach ,  przebiegi lo /broom  
tohnhm iem  wzdłuż k ręg o s łu p a  i równie pręd  
ko znikł, gclj p rzy p o m n ia ła  sobie opow ia
dan ie  Sfcoekiego. że tak ie j  d a w k i  s ta rczy ło"  
by  na pół tuzina, zd row ych  męż.ezyzn i że 
cala w ie d z i .  w szys tk ie  środki lekarsk ie  nie 
m o g ły b y  u trzym ać  icli przy  życiu.

O drzuci ła  g a z e tę  i rozejrzała, się. D ocho
dziła je d e n a s ta ,  w cukiern i  p rze rzedzi ło  się. 
Z auw aży ła  n ie jeden  wzrok, sk ie ro w a n y  na 
siebie: szczególnie b adaw czo  sp o g lą d a ł  na  
n ią  pan . w  pow ażn ie jszym  wieku, k tó reg o  
tw arz  wydalii sie jej znajom ą.

W y p a li ła  jeszaze je d n e g o  papierosa ,  b o 
tem zaw oła ła  ke ln e ra ,  w ysz ła  pow olnym  
krok iem , śc iąga jąc  na  siebie dziesią tk i  par  
oczu i za trzy m a ła  s ię  na chwilę obok w e j
ścia do cukiern i m e d y tu ją c ,  w jaką  s tronę  
ma się w la ć - ' /

N agle  pos ły sza ła  n ad  so b ą  niski, p rz y 
jemny głos:

—  Ib zap raszam  bardzo . Czy pani się nie 
obrazi jeśli zadam  pew ne p y ta n ie ?  W idzę, 
że pan i  na leż y  do pew nej s fery  to w a r z y 
skie j.

Odw róciła  g łowę. P rz e d  nią z Rapeiu" 
Iśzem w  ręce s ta ł pow-ażny pan. na  k tó reg o  
zwróciła uw ago  przed opuszczeniem  onkier-

—  Proszę —  pow iedzia ła .  n f e a j ą c  
z miejsca. .

—  IV zożvbm  sporo  lat. dużo w id z ia ln n*: _ i
i nauczy łem  się rtizumioć w idziano. Obser
w ow ałem  pan ią  p raw ie  dwie g o d z in y  i chc ia
łem za w sze lką  cenę sprawdzać m oje  spo 
s trzeżen ia .  One ffu mówią, że pani albo 
p rzeży ła  n iedaw no  silny  w strząs  m ora lne ,  
albo... j a k b y  to powiedzieć-., jest psuń na 
p rogu  ja k ieg o ś  donios łego  postanow ienia .. .

Żabam i. ,  jegomość' —  pom yśla ła  E la  
W olska ,  obrzuć.- jac go ukośne in  spo jrze
niem.

—  Pow iedzm y, że pań sk ie  obserw ac je  
są do  pew nągo  s topnia tra fne  —  zauw aży ła  
tonom, zachęca jącym  do dalszego  ciągn.

—  P roszę  pani! .Mam za sobą ciężki 
dzień, k tó re g o  s k u tk i  b ędę  odczuw ał  ju tro  
a może i znacznie  dłużej, P a t r z ą c  na panią ,  
pom yśla łem  sobie, że je s te śm y  w w a m n  
k a e h  pod o b n y ch ,  w k aż d y m  razie zbliżo
nych  do siebie.

— Wiec-.. —  odezw ała  sie E la  W olska .

—  T\ idzi pani.  dośw iadczen ie  i filozofia-' 
życ ia  codzienego  u c z ą  nas .  że p rzed  pow zię- ' 
ciem w ażne j  decyzji należą w yzw olić  sie n a  
pew ien  p rze c ią g  czasu  z pod  w pływ ów , t o 
w arzy szący ch  dan e j  sp raw ie ,  jeszcze lepiej 
p rze s tać  m yś leć  o niej, b y  po tem  przys tąp ić  
do rozs trzygn ięc ia  z moy.liwie w ielk im  za 
sobem ą ioko ju .  ró w n o w a g i  i bezstronnośc i. . .  
To je s t  j e d y n y ,  skutec-zny środek.

—  .Jeśli dobrze  zrozum iałam , to  pan chce 
zaproponow ać ,  a b y ś m y  w spóln ie  szukali t e 
go ś ro d k a ?  —  zajiy tała  m rużąc oczy,

— Niech m nie  p an i  nie zrozumie źle! 
zap ro tes to w a ł  żywo. —- Je s te m  d alek i  ■,od 
myśli o ja k ie j ś  tam  miłostoe prze lo tnej .  
O s ta teczn ie  w  ta k ich  w y p a d k a c h  na jlep ie j 
p o w o d o w ać  się in tu ic ją ,  k tó ra  rz a d k o  zaw o
dzi p rzy  ze tkn ięc iu  się z ludźmi n ieznanym i 
Niech pani posłucha  jej głosu.

śc ią g n ę ła  brwi. za s tanow iła  się chwilę 
i wreszcie pow iedzia ła :

—  Dobrze. Może,/pan m a  ra-cję. Z resz tą  
i t a k  m iałam  zam iar  w s tąp ić  gdzieś  i zjeść 
kolację .  —  P o  k ró tk ie j  pauzie d o d a ła :  —  
T y lk o  nie chc ia łabym  iść do re s tau rac j i  t a 
kiej... represen tab le . . .  p rzec iw nie  d la w zm o 
cnienia pańsk iego  ś r o d k a  w o la łabym  a tm o 
sfe rę  t rochę  n iespoko jną .

(Ciąg dalszy  n astąp i).
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SL FR . K 0 P A C 7 Y N S K I, K R A K Ó W , B R A C K A  2 . TELEFOS 183-31).

Komornik 
Sądu grodzkiego

w Oświęcimiu 
ul- Piłsudskiego L. 17 
Km. 22l>34

Obwśzszczftnle o licytacji n.eriichomosni.
Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu 

zamieszkały w Oświęcimiu przy ul. Piłsudskie
go L. 17. na- zasadzie art .  679 i następnych 
K P. O. obwieszcza o sprzedaży w drodze pu
blicznej licytacji 106/160 części realności !wh. 
80 i 683. ks. gr. gin. kat. Oświęcim nrzv Są
dzie grodzkim w Ośv> ięcimiu stanowiących 
własność Izydora Józefa Grossa z Oświęcimia 
a. składających się:

1) realność obj. dwli. 89. składa się z par
celi biulowdanej ikat. 477. o powierzchni 
234 ni5 na  której to parceli stoi dom murowa- 
ny parterowy krv ty  papa. stajnia murowana. 
3 komórki drewniane i pr/.\ należnośc/i.

wi rea-hiość obj. lwh. 683. składa się z par
celi budowlanej ikat. 639 o powierzchni 
395 m3 n a  ktÓTpj to parceli stoi stodoła muro 
wana k ry ta  dachówką cementową, oraz par
celi gruntowej ikat.  401 o powierzchni 792 m-\

Licytacja odbędzie się w dniu 9. stycznia 
1935 r. od godziny 9.30 przed południem w 
sali Nr. 17. Sądu grodzkiego w Oświęcimiu.

1) Suma oszacowania- 106/160 części real
ności lwh. 89. ks. gr. gm. kat. Oświęcim wy
nosi kwotę 5.414 zł. 27 gr., zaś suma wywo
łania wynosi kwotę 4.060 zł. 68 gr.. poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

2) Suma oszacowania 106)/160 części real 
ności lwh. 683. ks. gr gm. kat, Oświęcim wy 
nosi kwotę 4.113 zl. 65 gr.. zaś suma wywo
łania 3.310 zł. 30 gr.. poniżej której sprzednż 
nie nastąpi.

Przystępujący do licytacji winni złożyć rę
kojmię w wysokości ad 1) 541 zł. 42 gr. ad 
2) 411 zł. 36 gr. ćtj. 1/10 część sumy oszacowa
nia art. 686. §. 1. kpc.) do rąk komornika lid' 
do depozytu sądowego.

Rękojmia winna być złożona w gotowiznę, 
albo w takich papierach wartościowych, bądź 
w książ.eczkacb wkładkowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze osób ma
łoletnich (papiery o bezpieczeństwie puniiar- 
nem art. 686. * § 2. K P. C.).

P rz \  licytacji będą- zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
oznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości waru tiki odmienne.

Frawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu że 
■^niosły powództwo o z.wolnienie nieruchomo ■ 
ści lub jej części *od egzekucji i że uzyskały 
Dostanowienir. właściwego sądu. nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
' i ry tac ją  wolno oglądać nioruchomoćć w tlili 
powszednie od godziny S-ej do 18-ej. akta zaś 
postępowania- egzekucyjnego można przeglą
dać w Sądzie grodzkim w Oświęcimiu.

Oświęcim. dnia 21. listopada 1934. r.
Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu 

(—) Stanisław Szperber.

Komornik 
Sa.du grodzkiego 

w Oświęcimiu 
1 SE. Piłsudskiego L. 17.

Km. 1050/3 4.

Obwieszczenie o licytacji nierucho^usci.
Komornik Sądu grodzkiego w Oświęcimiu 

zamieszkały w- Oświęcimiu pr /y  ul Piłsudskie
go L. 17. na  zajadzie art. 679 i następnych 
K. P. C. obwieszcza o sprzedaży w drodze pu
blicznej licytacji nieruchomości lwh. 854-a,. tu
dzież ,6/20 części realnuści lwh. 1050. f c .  gr. 
gm. kat. Ośw-ięcim objęty-cli stanowiących wła
sność Maurycego Buchnera, i Leokadji z .Tra
ków Baehncrowcj z Oświęcimia a  składują
cych się:

1) realność obj. lwh. S54-a składa się z par
celi gruntowej ikat. 1971/1 o pow-. 4.012 m5.

2) realność obj. lwh. 1050. ks. gr. gm. kat. 
Oświęcim składa się z jednopiętrowego budyn
ku mieszkalnego, oraz z parcel budowlanych 
ikat.  588, 611. 136Ź/2 o łącznej powierzchni 
5.114 m-.

Lieytayj,, oubędzie się w dniu 9. stycznia 
1935. r. o:1 godziny 11.15. piZed południem 
w sali Sadu grodzkiego w Oświęcimiu

1) 8 -/.acowania realności lwh. 854-a 
wynosi kw ,ę 81® zł. 40 gr., zaś suma ntjWflcę 
lania kwotę 601 zł. 80 gr.. poniżej której sprze
daż, nic nastąpi.

2) Suma oszacowania lwh. 1050. stanowiąca 
własność, dłużników w 6/20 czę,-ciach wynosi 
kwotę 19.42-1 zł. 20 gr., zaś suma wywołaniu 
kwotę 14.568 zl. 15 gr., poniżej któTej sprze
daż nie nastąpi.

Przystępujący do licytacji winni /Jożyć 
rękojmię w wyfcokffci: ad 1) 80 zł. 24 gr., ad 
2) w wysokości 1942 zł. 42 gr. (t-j. 1/10 część 
sumy oszacowania art.  686. & 1. kpc.) do rąk  
komornika hib do depozytu sądowego.

Rękojmia w kma być złożona w gotnwizuia. 
albo w takich papierach wartościowych, bądź 
w książeczkach w Wacikowych instytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze osób ma
łoletnich ‘(papiery o bezpieczeństwie puyular- 
nem a-rt. 686. § 2. K P. C.).

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na -zecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te prz^d 
rozpoczęciem przetargu nie ziożą dowodny że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo
ści łub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu nakazujące 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed 
licytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, akta zaś. 
postępowania egzekucyjnego możną przeglą
dać w Sądzie grodzkim y» Oświęcimiu.

Oświęcim, dnia 2-1. listopada 1934. r.

Komornik Sądu Grodzkiego w Oświęcimiu 
(—) Stanisław Szperber

Komornik 
Sądu grodzkiego

w Oświęcimiu 
ul. Piłsudskiego J,. 17.
Km. 1658/34i

Ibószczenie o licytacji nieruchamości.
Komornik Sadu grodzkiego w Oświęcimiu 

zamicszkahr w Oświęcimiu przy ul. Piłsudskie
go L. 17. na  zasadzie art. 679 i następnych 
K. P. C. obwieszcza, o sprzedaży w drodze pu
blicznej licytacji połowy realności lwh. 234. 
ks. gr! gin. kat. Oświęcim przy Sądzie grodz
kim w Oświęcimiu,, st-anowia.cej własność K a
rola Masłowskiego i Nlarji ze Śreniawskich 
Masłowskiej po 1/4 części,-m składającej się z 
domu murowanego parter.oivego, krytego d a
chówką cementową, oraz parceli budowlanej 
ikat 699 o powierzchni 236 m®, i parceli grun
towej Ikat. 64. o obszarze 8 a 45 m 5.

L ic y tan a  odbędzie się w dniu 9. stycznia 
1935 r. o godzinie 10.15. orzed południem 
w sali Nr. 17. Sądu grodzkiego w Oświęcimiu.

Suma oszacowania połowy powyższej real
ności wynosi kwotę 5.300 złotych, zaś suma 
wywołania kwotę 3.973 zł., poniżej k+órei 

sprzedaż nie nastąpi.
Przystępujący do licytacji winni złożyć rę

kojmię w wysokości 530 złotych (tj. 1/10 
cześć sumy oszacowania art. 686. Si 1. kpc.) 
do rąk komornika lub do depozytu sądowego.

Rękojmia winna być złożona w gotowiźuie 
albo w takich papierach wartościowych, bądź 
w  książeczkach wkładkowych iustytucyj w 
których wolno umieszczać fundusze osób ma
łoletnich (papiery o bezpieczeństwie pupilaie 
nem art. 6S6. § 2. K. P. C.).

Przy licytacji będą. zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowem pubłicz- 
nem obwieszczeniem nie beda podane do wiado. 
mości warunki odmie-nne.

P raw a  osób trzecich nie będą przeszkoda 
do licytacji i przysądzania własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te  przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały posta
nowienie właściwego sądu nakazujaoe zawie
szenie egzekucji.

W  ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li
cytac ją  woino ogla.dać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej d,o 18-ej, aktą zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać 
w Sądzie grodzkim w Oświęcimiu.

Oświęcim, dnia 24. listopada 1934. r.

Komornik Sfdu grodzkiego w Oświęcimiu 

(—) Stanisław szperber.

Komornik 
Sadu Grodzkiego 

w Krakowie 
Rewiru I. 

ul. św. Gertrudy 23. 
dnia 22 listopada 1934 r.
Sygn. I. Km 2891/34.

OhwiesaftzańSe.
W  dniu 5 gruania 1934 r. o godzinie ti.3Q 

sprzedane będą. w K rakowie przy ul. Grodz
kiej L . 51. w drodze publicznej licytacji na- 
stępujące ruchomości: biurko, garn itu r  saloni- 
kowy, 2 krzesła, dywan, lustro, bieliźniarka 
i obrazy. Ruchomości te ocenione będą w  cza
sie licytacji (Art. 588 g  2 kpc.). Można je oglą
dać w powyższym dniu i pod wskazanym adre
sem o godzinie 11.30.

Komornik Sądu Grodzkiego R e w ru  L 
(—) Mgr. Ścierański Stanisław.

Sygnatura: VIII. Km. 3180/34.
Wierzyciel: Two. Węglowo J.  J .  Kamie

nieccy w Katowicach.

Obwieszczenie o M a c j i  rucuomoscl.
Komornik Sadu Grodzkiego w K rakowie 

rewiru E U  Mgr. Władysław Wryrohek. mają 
cy kancelarię w Krakowie ul. Batorego Nr. 25, 
na  podstawie art .  602 k. p, c. podaje lo pu
blicznej wiadomości, że dnia 20 grudnia 
19.34 r. o godz. 10-tej w Krakowie, ul. Kazi
mierza Wielkiego Nr. 95 odbędzie się I-Sza li
cytac ja  ruchomości, należących do  Firmy Dru
karn ia  Powściągliwość i  Praca/ '  składających 
się z maszyny do składania . . T y p o g r a f m a 
szyny drukarskiej amerykańskiej, maszyny do 
pisania ,.Underwood“ , maszyny drukarskiej 
marki W eck Augsburgi Nr. 8881. 400 ark. 
papierni d rukarskiego t. zw. ..pocztówkowy'*, 
1.000 ark. papieru ilustracyjnego i 500 ark, 
papieru okładkowego, mających wartość po
nad Zł. 500.

Ruchomości można ogla.dać w dniu licyta
cji w miejscu i w czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 27 listopada 1934 r.
Komornik Sądu grodzkiego rewiru 5TJ1 

(— ) Mgr. Władysław Wyrobek.

Spoin® S i l  Pośrednictwa P i m
dla

Służby Domowej i pokrewnych zawodów

Rynek P ł.  29, ll-ptetpo,telefon Nr. 104.81
G odz. z g ło s z e ń  od 9 — 1 1 od  4  — 7 p op ot
—  poleca żeńską służbę dcmową. —

Kapelusze
m ę s k ie

i Batordwki pluszow e 
dla K się ży

poleca

Antoni Jarosz,
KrakOw, Sławkowska 24

Dom XX. Marków.

Wykonuje w s M  m t i i .

m B s Io  d e 
serow e za  
w że ra ją ce

W y b o ro w e
w ysofd procent tłuszezsa znchowKlRce dtr«- 
g© swą i» :« £ o £ (, oraz dw orskie  (kuchen
ne) cod zien n ie  iw ie te  — poleca po pr zy

stępnych cenach

K A Z IM IE R Z  B A R T M Z E W S iC I
K R A K Ó W ,  U L I ^ i P  F L Q Ś J . A N S K A  4 9 .

R 5 K  Z A Ł .  1 9 1 1 .

W r a a w t*  za. „Głos Narodu" Ske i  ogr. oapow. K. tłoicksit. R e d ak tc  odpow/p-iz. Dr Jozet W archaiowsK.;. Drukaraia „Głosu Narodu" pod zarz. R. Fersa,


